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"Przedpiata na giZ. Nar.“ wynosi: 


we Lwowie ma prawincyi za granirą 


miesięcznie 1zł.b0et. 2 zł 
sgh tat. Oct, G zt 7 zł 50 zł 
półrocznie 9 zł, 12 sł. 15 zł. 


Bi Prenumeratorowie miejscowi, 
ogrednio w administras 


dpłatę bezp 
ioy pE ad c. Ludwika 3) mają prawo z 


as, Nar., (ul. Karola 
połniebezp 


telni H. Altenberzs (dawniej F. H. Richtera). 


Wszyscy prenumeratorowie mogą otrzymywać ty- 
godnik humorystyczny SZCZUTEK > Li ga, Mue- 


vięsznie 36 ot., kwartalnie I zł. 


Doniesienia prywatne, jakoto o zaręczynach, 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze- 


bach, dalej nekrologi, opisy nozt i zabaw prywatnych, 


składa- 


tarnego wypożyczania książok z czy- 


zyl 
u- 


reklamy dla balów, odezytow i koncertów, doniesie- 
nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 


przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 


centów od wiersza. 
Numcr kosztuje 6 et. 


Biura redakcji: ul. Kopernika 


7, 1. piętro 


otwarte od 10—12 rano i od 4—5 wieczorem. 


PERSTAYCA HE O BANCKIA VOGEL. 


Czas odnowić przedpłatę 
na Gazete Narodową. 


Wynosi ona: 
we Lwowie na prowincył 
miesięcznie 1 zł 50ct. Z zl. 
kwartalnie 4,56, 6, 
półrocznie 9,—, BB, 
"W fejletonie Gaz. Nar. roz- 


poczniemy zd. 1. pażdziernika druk 
nowej powieści p. Zofii Kowerskiej 
p.n: „K'A PRY SY“ Nowi prenu- 
meratorowie otrzymują nadto na Żą- 
danie początek drnknjącej się powie- 
ści „Tak było". 


Dla prenumeratorów Gaz. Nar. 
odstępujemy dwutygodnik  illnstrowany 
dla kobiet „NOWE MODY* po cenie 
wyjątkowo zniżonej, a to za 1 zł. 20 et. 
kwartalnie lub 40 et. miesięcznie. Nie- 
mniej wszyscy nasi, prenumeratorowie 
mogą otrzymywać poniżej połowy ceny, 
bo za SH ct. miesięcznie, a 1 zł, kwar- 
talie tygodnik satyryczno-humorystyczny. 


„„Szczutek”. 


Prenumeratorowie miejscowi 
Gaz. Nar. mają nadto prawo|y 
zupełnie bezpłatnego korzy- 
stania z wypożyczalni książek 
H. Altenberga (dawniej F. H. 
Richtera). 


, [d 4 " spo 
Z bieżącej chwili. 
Lwów d. 2. października. 

Szczegóły odbytego, w niedzielę 
wiecu młodoczeskiego nie mo- 
"nag zajmować. Toczyła się nie dłu- 
ga walka ek zapalczywością, która 
$ądała zupełnego z góry zerwania z ga- 
binetem Bademego, a względną roz- 
tropnością, która. + da wyoczekiwać. 


To drugie zdanie w jednym punkcie 
jednomyślnie, w drugim prawie jedno- 


-myśinie > e . Zresztą na 3.660 


Å 


legami 
- usna - 


' sjawili się ma wiecu. 


a 


przy było 1307 (wedle 
innych 1.400). Z Kokoyi postępowców, 
zamieszkałych ma prowincji, przybył 
tylko jeden, ponieważ zaproszenia przy- 
siano im dopiero. W przeddzień wiecu, 
aby się nie mogli zejść ze swymi ko- 
praskimi i „porozumieć przed 
P Omiadinistów wcale nie za- 
proszono nieważ w organie swoim 
agłosili, occhi wiecu nie myślą 
zę obowiązujące. Skrajne frak- 
cyk młodoczeska odbyła w sobotę 080- 
bną naradę, pepis Ay R mte 
aszaty, Szamanek i Fur 
Dili a Rze Er 
obewili: tak doniosłej jek obecna, 
uczestników wiecu nikt, z wy- 


gaproszonyo 


że w 
na tylu: 


- jątkiem eksrealisty Kaizla, nie nawią- 


x 
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TAK BYŁO. 


Powieść - 
H. fudermanna. 
OZĘŚĆ PIERWSZA. 


-(Oiąg dalesy.) 


Ozuł się toż powołanym grać dalej 
w której przed dwoma dziesiątka- 


rolę, 
Aita sławny doktor Oswald Stein wszy- 


stkim młodym prowincyonałnym piękno- 


- Bełom pozawracał głowy i nie tajt się 


z tem, że bohatera „Problem ycznych 


„natur“ uważał za swój wzór i ideał. — 


~ eiela do swego pasierba. 
. słabowitym, »musiąno go więć. O8ZCZę- 


- „ dle upodobania i. skłonności. 


ba NE viR się spodziewać, wysłuchania. ” 


Stosownie do tego nawiązał delikatny 
atosuneezek z uroczą, złotowłosą Julią, « 


gdy nastała wiosna, zaczął żywić na- 
dateję, ŻE i on a zBalaz? swoją 
-Malittę. 


Bo właśnie z „wiosną powołał go Je- 

rzy. Kletzinkg do Ublenielde na naucży- 
y” 

Chłopiec był 


džać, tem więcej zbywało mu cZzaBu, by 


"składać hołdy n nóg, piękńej, młodej 


właścicielki zamku. 

Kokietką była, to niewątpliwe. Ja- 
kimże innym sposobem mogła była przy- 
kuć do siebie wszystkich starszych i młod- 
w mężczyzn, chciwych wrażeń ? 
| 4 genialną była także. Bo nie tro- 
szoząc się o sąsjedzkie plotki, żyła „wa- 
I jpteresu- 
jące przeszłość, miąła, jak to dowodził 


ów sławny. pojedynek. 


< Ale. nie wysłuchała go. 
"UW. gruncie rzeczy on nigdy nie ad: 
n 
ję uwielbiał — nieśmiało, nabożnie, go- 
tów dać życie na jej skinienie, jak pa- 


gzkadzały mu 


zał do sprawozdania wydziału żadnych 
interpelacyj, żadnei krytyki — szarpnię- 
to jeden artykuł Mar. Listów, i na tem 
koniec. Kwestyi solidarnego postępowa- 
nia strounietw ozesk:ch ani nie pora- 
szena. Dziwna jakaś apatyczność pano- 
wałe, a przecież zebrania. młodoczeskie 
zawsze kapiały werwą, ogniem. Przy- 
wódcy i reszta zebranych widocznie 
czuli, że powzięciem jakiejś merytory- 
cznej uchwały mogło się nagle stanąć 
na rozdrożu, ograniczono się przeto do 
uchwał, dotyczących taktyki. ] taktyka, 
gdyby tych uchwał Borśle się trzymała, 
byłaby dziwaczną. Pierwsza bowiem 
uchwała ogłasza stanowczą opozycyę 
zesadniczą, druga postanawia dla nesen- 
cyonalnych powodòw“ (których atoli nie 
wymienia) możliwość zwrotu ku opor- 
tunizmowi! 

Organa staroczeskie powiadają, że 
„na razie“ nie jest stosowną ani Gpo- 
zycya, ani oportunizm, tylko neutral- 
ność -- „poczekajmy na bieg rzeczy, 
a gdy wypadki staną już tak blizko, 
że dokładnie cosnió je zdołamy, wtedy 
się zdeoydnjmy*, Rezclucye wiecu do- 
wodzą, że obóz młodoczeski nie doszedł 
jeszcze do Żadnego jasnego poglądu, 
słabości i jednomyślncści; że w jego 
łonie nurtują dwa prądy, które się na- 
wzajem tamują, paralizują, które wy- 
równać albo separować potrzeba, jeżeli 
klub czeski w Radzie państwa ma osią- 
gnąć tę wagę i potęgę, jaką jednotli- 
wość taktyczna daje. Ale wiec niedziel- 

ny aż nadto okazał, że do tego jeszcze 
dość daleko*, 

Jeden ze współpracowników Now. 
Wremienia p. Michał Iwanow miał 
za wstawieniem się p. Iawolskiego po- 
słuchanie u papieża, i rozmawiał 
z nim o sprawie zjednoczenia  koście- 
łów, o stosunku Rosyi de Polski i © 
kwestyi socyalnej. W sprawie polsko- 
rosyjskiej wkładano niedawno temu w 
usta papieża te same wyrazy, jakie p. 
Jwanow obecnie podaje. Nie wierzymy, 
aby papież z nieznaną sobie a nadtó 
żadnego wybitnego stanowiska nie zaj- 
mującą osobą prywatną, wdawał się 
w takie rozmowy poufae. Wedle spra- 
wozdania tego miał parież w końcu 
powiedzieć : 

„Rozmawiając z panem, pragnąłbym 
rozmówić się z wszystkim: jego roda- 
kami* — a zaraz potem miał podnieść 
konieczność, aby p. Iwanow to i owo 
w swojem sprawozdaniu... zamilozał. 
Tak mówić może Now. Wremia lub N. 
fr. Presse, ale nie papież. P. Iwanow u- 
nosi się nad osobą papieża, który go 
miał pobłogosławić. Winniśmy tu pod- 
nieśó, że pewne pismo polskie, wycho- 
dzące w Krakowie a nie bardzo sprzy- 
jające wierze, tłumacząt z Nowej Pres- 
sy telegram o audyencyi p. Iwanowa 
u papieża, wkłada papieżowi w usta 
wierutną herezyę, mianowicie jakob 
tehże miał powiedzieć, że „kościół 
musi byó narodowym” — tymcza- 
sem wódle telegramu N. Presse papież 
miał powiedzieć: „Duchowieństwo 
musi być natodowem:, 

Z Azyi wschodniej nadszedł 


przez się żadna nie jest bardzo donio- 


a 
na a m A oaz Re 


ziowie dawnych czasów kochali swe kró- 
lowe i chętnie poddawał się tej bezna- 
dziejnej m łości. 

Lecz zdawało się niemal, jak gdyby 
ona jego hołdy łaskawie przyjmowała, 
jak gdyby słodką potrzebę niewinnego 
romansi. Z nauczycielem domowym nie- 
mniej od niego odczuwała. W pieśniach, 
westchnieniach i nawpół zrozumiałych 
słowach nie potrzebował się hamować, 
a przedewszystkiem wolno mu było da- 
wać wyraż swemu uczuciu w rozlicznych 
sonetach i odach. Rozsiewał więc swe 
utwory po domu i ogrodzie, ukrywał je 
w jej robótce, lub w nierozciętej książce, 
ba, nawet razu jednego ośmielił się wło- 
żyć je pod poduszkę. 

A ona zawsze z mileżąrym uśmiechem 
łaskawie przyzwalała na to. 

Zceszłą smutki jego miłosne nie prze- 
bynajmniej w zabawie. 
Judł za trzech, pił ża dwubastu, szukał 
a| sprzeczki z inspektorami, pożyczał pie 
niądze, gdzie się dało, a w. wieczornej 
porze po za stajuiami i w zaroślach nad 
brzegiem rzeki polował na dziewki fol- 
warczne i sżynkarki. 

I tó genialne, w uczucia różnego ro- 
dzaju tak bogato wyposarzone życie, 
miało teraz znależć swój, koniec? Nie 


y 
y, 
dg 
szereg wiadomości, z których sama: 


wiedział jeszcze o tem, ala Se obawiit.] 


Bo przed trzema dniami ` oświadczył mu 
baron, Kletzingk, że dal-j musi się obyć 
bez jego pomocy, gdyż jego żona życzy 
sobie sama zajmować Się 
swego dziecka. Ten obrót rzeczy sam w 
sobie nie wiele miał znaczenia, bo pani 
Felicya zmieniała swe przedsięwzięcia, 


nauczaniem |- 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano — dla prowincyi o godzinie % wieczorem. 


dGŁOSZENIĄ | PRZEDPŁAT! 


przyjmują: we Lwowie 
Aministracya Gas ar ul. Karola- 
Ludwika 1. 3; w Paryżu: C. Adam Cihorowski) 
36 rue da Varenne Paris; we Wiedniu: Haasen= 
stein & Vogler (Otto Mass) Walfischgasse 10 — 
Rudolf Mosse Seilerstadte 2, — A. Oppelik Gri- 
nergasse 12, == M, Dukes Wollzeile 6, PF Schallok 
Wollzeiłe 11 i J. Danneberg, L Wollzeile 19; 
w Hamhurgn: A. Steiner; w Frankfurcie n. M. 
Haassenstein & Vogler i Q. L. Daube & Comp. 
w Warszawie: Reichman & Frendler. 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno= 


szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejsce 10 et, Nadesłane 7a wiersz lub jego miej- 
sce 30 ct Głosy publlszneści za wiersz lub jego 
miejsce 50 ct. Prywatna kersspendencya 3 ct. od 
Wa AT kereopoudancyjaso dla drobnych 
OSKOSF 


Biura administracyi : 


ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 


otwarte od godz. 9 raro do 7 wieczorem bez przerwy. 


sła, ale razem wzięte czynią to wra-jozyó głos Berliner Tagebiattu x dnia jbądżto tygodniowo i "hafize Sord 


żenie, jakoby się w owych odiegłych, 
ale dla lvuropy nagle tak ważnych 
stronach na rychłe a wielce do- 
niosłe przesilenie zanosiło. Tak 
np. donosi Pall Mall Gazelte, iż jak w 
Szangajn. sądzą, rząd angielski wkrót- 
ce weźmie się ha Eyo we wschodniej 
Azyi. Dalej donoszą, że do pięciu »wo- 
ich okrętów wojennych na Yangktse-; 
kiangu Anglia dołączy jeszcze cztery | 
okręty. (rlobe nalega, aby przywróco”. 
no urok imienia Angli w Azyi. Zre- 
sztą traktat szimonosecki ciągle jeszcze 
nie jest wykonany; Japonia zajmuje 
ciągle Port Arthur, podczas gdy Chi- 
ny woale jeszcze nie zabrały się do 
skrócenia tej okupacyi przez wypłatę 
kontrybucyi wojennej. Opieszała dy- 
plomacya chińska nie zaproponowała 
dotąd sumy, za którą Japończycy z 
półwyspu liaotong ustąpić mają. 

Tymczasem cicha dawniej rywali- 
zacya Japonii i Rosyi coraz jawniej 
występuje. Niemniej półurzędowy Hamb. 
Corr. uzasadnia wysłanie niemieckich 
okrętów wojennych do portów chiń- 
skich potrzebą wymożenia na Chinach 
satyefakoyi i odszkodowania za splą- 
drowanie misyj niemieckich. 

sprawie armeńskiej za- 

szedł fakt nowy. Jak z Konstantyno- 
pola donoszą, przyszło tam onegdaj 
przed południem do poważnych rozru- 
chów Armeńczyków, przyczem wywią- 
zała się walka uliczna, Na wezwanie 
komitetu armeńskiego mnóstwo Armeń- 
czyków stawiło się w kościele patry jar- 
chalnym na naradę Uchwalono tłumną 
deputacyę wysłać ao Porty dla wręcze- 
nia petycyi, w której zawierał się pro- 
test przeciw nadużyciom popełnionym 
na Armeńczykach 1 prośba o załatwie- 
nie tej kwestyi. Petycya nosiła podpis: 
„Komitet organizacyjny wielkiej mani: 
estącyi narodowej". W Żądaniach wy- 
rażono: utworzenie prowincyi armeń- 
skiej pod panowaniem Earopejczyka, 
a kontrelą mocarstw wespół z Portą, 
utworzenie parlamentu ormiańskiego i 
reformy administracyjno - ekonomicsne. 
Patryarcha radził zaniechać tej mani- 
fesiacyi, ale nadaremnie. W pochodzie 
uderzyli na Armeńczyków żandarmi tū- 
reccy. Ci bronili się, zabili kapitana 
żandarmów i poczęli uciekać, gdy wtem 
opadła ich ludność mahometańska i ob- 
rzuciła kamieniami, Kilku zginęło od 
strzałów rewolwerowych, inni odnieśli 
śmiertelne rany. Zarządzono tłumne 
aresztowania. 


Dwaj Polacy. 


Lwów d. 2 peździernika. 
Tyle już napisaliśmy i przytoczyli- 
śmy głosów prasy austryackiej O no- 
wym szefie gabinetu austrysckiego hr. 
Badenim i o nowym ministrze skar- 
bu dr. Bilińskim, że dziś po doko- 
nanej nominacyi — zamiast jeszcze Za- 
stanawiaó się nad zasługami i talen- 
tem. obu tyoh naszych rodaków — ūwa- 


EEEE ZER NC, a 0 ACE CI A ZE CZCE RGIRZKE, 


żamy za rzecz stosowniejszą, przyto- 


znudzonym uśmiechem rzuciła. mu py- 
tanie: - 

— Jakim sposobem, panie kandyda- 
cie, te obrzydliwe wiersze znalazły się 
w moim koszyku ? 

To biło ostre i kazało się domyślać, 
że popadł w niełaskę. 

Bądź co bądź, on nia był ezłowie- 
kiem, któryby łamał sobie głowę nad 
kaprysami kobiet. Wezoraj w Münster- 


bargu pod. „Pruska koroną", gdzie z oj- 
nej szlance, było mu bardzo wesoło. 
śmiało się do niego,’ 
do pół ciemnej długiej sieni, gdzie Lora, 
najstarsza jego Siostra, chuda, nieładua 
lęghowane ¿wierzę domowe, na dużej 
skrzyni prasowała. niedzielną bieliznę. 
rzyków. 
— I tö się zwie kołnierzem? — 
krzyknął, biały, czysty pas płótna owi- 
jejąc na palec. Taka szmata nazywa się 


kołnierzem I 
— Prasuj sobie sam swoją bieliznę, 


jeżeli ci te nie dogadzą — odparła Lo- 


jak tylko jaki nowy pomysł zaświtął w' 


jej główce, ale co go zastanowiło, (to pe- 
wna zmianę w jej obehodzeniu się z nim, 
która go jnż kilka dni przedtem niemile 
tknęła. 

Wychodziła naprżeciw niego chłodna, 


prawie ponura, '8 gdy on jej swój smue |, 


tek z tego powodu dał póznać na zwy- 
czajnej drodze, przy rannej kawie ze 


ra PA S dodająe węgla do żelazka. 
To hańba — rzekł Kurt wzno- 
sząę ramiona — że taki człowiek jak ja, 
skażanym jest 
dznemi sprawami, 
— Dlaczegoż nić zarabiasz tyle pie- 
TES ażebyś mógł opłacić praezkę? — 
zapytała siostra. 
Zamiast odpowiedzi rzucił jej koł- 
nierzem w głowę, a ons krzyknęła na 
matkę. 


cem razem "do późna siedzieli przy peł- 
Słońee poranne 

a miłości znajdzie jeszcze dość na 
Świecie. 

Gdyby nareszcie dostał jnż swój koł- 
nierzyk, zadowolenie jego byłoby zi- 
p lusm. 

Postanowił przypuścić szturm i wszedł 
blondyuka, ponura i wierna, jak źle pie- 

— (zy dostanę nareszcia porządny 
kawałek płótna na szyję ? — zakrzyknął 
do niej. 

Milezac podała mu jeden z kołnie- 

zajmować się tak nę- 


o z * EMS E byli płatni 


1 bm.: 

Hr. Kazimierz Badeni — powiada 
Berl. Tagebl. — oddał jako namiestnik 
Galicyi niepomierne usługi swej soi- 
ślejszej ojczyźnie. Jeśli dziś jest wię 
kszy porządek w Galicyi, niż był da- 
wniej, — jeśli wymiar sprawiedliwości 
i administracya poczyniły tam potę- 
jiy krok naprzód, — to jest to nie- 
raprzeczenie główna sasługa hr, Bade- 
niego, jak nieinniej jego jest dziełem, 
że rusofilskie dążenia pod kiernnkiem 
„tarych Rusinów zostały zwyciężone. 
Świadoma celu i płodna w skutki dzia- 
łalność hrabiego zwróciła rychło uws- 
gę cesarza Franciszka Józefa. Przypo- 
minają sobie zapewne czytelnicy, że 
monarcha z okazyi swej podróży w 
Galioyi wyraził namiestnikowi, publi- 
cznie, nadzwyczajną, całkiem niezwy- 
kłą pochwałę. Już wówozas uchodziło 
za rzecz pewną, że hr. Badeni jest 
„mężem przyszłości* a jeśli nie woze- 
śniej powołany został na kierownika 
zarządu państwowego, to sam tylko 
był tago sprawcą. Hr. Badeni jest w 
najściślejszym tego słowa znaczeniu 
mążem zaufania cesarza. Jakkolwiek 
jest on na wskróś Polakiem, to jednak 
stoi na stanowisku austryackim i nie 
ma zupełnie obawy, aby narodowość 
poczuciem jego państwowem zawła- 
dnęła. Również katolicyzm jego wol- 
nym jest od klerykalizmu. Liberałem 
go nazwać nie można w żadnym razie, 
zdecydowany atoli jego konserwatyzm 
jest przyjemnie złagodzony prawem, 
Jasnem, nowoczesnem sposobem myśle- 
nia a przedewszystkiem niewzruszo- 
nem jego poczuciem równości wobec 
prawa, które jest literalnie kierowni- 
kiem jego działań. Z temi jego przy- 
miotami łączy się niezwykła energia i 
wielka siła czynu. Posiada on „żelazną 
rękę*, której tak bardzo rozbitej Au- 
stry1 dziś potrzeba. Zapewniają także, 
że br. Badeni jest zdecydowanym zwo- 
lennikiem przymierza z Niemcami i 
Włochami. 

Minister skarbu dr. Leon Bilin- 
ski, również Polak i o kilka tylko 
miesięcy starszy (49 lat) od szefa ga- 
binetu, może być śmiało nazwany zna- 
komitością naukową i jest autorem wie- 
lu dzieł z dziedziny ekonomii społe- 
cznej i politycznej. Mając lat 28 został 
dziekanem wydziału prawnego na nni- 
wersytecie lwowskim, w 30 zaś roku 
życia rector magnificus. Do Rady pań- 
stwa należał od lat wielu i powierzano 
mu tam najtrudniejsze referaty. jak 
sprawę kolsi północnej. Był on też 
czas dłuższy jeneralnym sprawozdawcą 
budżetu, a w czasie owej namiętnej i 
głośnej rozprawy adresowej w r. 1891, 
gdy w końcu nie uchwalono żadnego 
adresu do tronu, był referentem adresu. 
W ostatnich latach pełnił on obowiązki 
prezydenta jeneralnej dyrekcyi kolei 
państwowych, a prócz licznych i do- 
niosłych reform przeprowadził omawia 
ne wielce „upaństwowienie robotni- 
ków“. Nowość ta nie małego znacze- 
nia polegała na tem, że 6.000 robotni- 
ków w warsztatach kolei państwowych, 
bą1źto dziennie 


Ta ukazała się w białym kafianiku, 
z rozpuszczonymi, siwiejącymi włosami, 
zła, a za nią przybiegło w koszulkach 
troje najmłodszych dzieci. 

— Czy będziecie wy cicho! — zgro= 
miła ich — ojciec przygotowuje się do 
kazania, a wy tu hałasujecie jak po- 
ganie. 

— Poganie -- odparł syn — są przy: 
uajmniej w tem szczęśliwem położeniu, 
że nie potrzebują bielizny, bo wolą cho- 
dzić nago. 

— Ach, ty bezbożniku ! — krzyknę- 
ła matka, ' która dawno już zaprzestała 
go podziwiać. — Próżniaku ty jeden ! 

— Hej, ty lamparcie... jesteś lam- 
nartem — zaspiewał parodyując — nie- 
znośnym lampartem jesteś ty... ha, ha! 

Rozgniewana matka zaczęła płakać, 
małe jej zawtórowały i pieśń niedzielna, 
sławiąca Pana, była gotową. 

Podczas tego przy stole, nieuprzą- 
tniętym jeszeze z resztek śniadania, sie- 
dział pastor Brenekenberg 2 ciężkim 
bolem głowy i Ślęczał nad grubą księgą 
kazań. 

Był to mężczyzna około pięćdzie- 
siątki. Niegdyś wychowywał on młodego 
Sellenthins, trzymając go ostro, a póź 
niej gdy uczeń jego wstąpił na tniwer- 
sytet, stary Sellenthin dał mu plebanię 
w Wengern. 

Obłuda i pełzanie przed wyższymi 
nie były jego rzeczą, odmówić mu także 
nie można było pewnej cynicznej dobro- 
duszności, ale biada zbłąkanej owieczce, 
któraby padła ofiarą jego szlachetnego 
gniewu | 

Nie daremnie chodziły pogłoski, że 
raza jednego parobka, który po uwiedze- 
nin młodej dziewczyny zamyślał umknąć 
do Ameryki, po bezowocnych napomnie- 
niach porwał paleami za szyję i tak dłu- 
go dusił, dopóki tenże z siną twarzą nie 
npadł na kolana i nie przyrzekł, że się 
ożeni z dziewczyną i zostanie we wsi, 
ażeby módz wyżywić ją i dziecko. 


praw nie mieli, przemiemł w sługi 
państwowe z płacą roczną od 600 do 
900 zł. i z prawem do emerytury. Dr. 
Bilińeki jest znakomitością a zarazem 
nader sympatycznym i używa we wszy- 
stkich strennictwach niezwykłego sza- 
cunku i poważania. Dr. Biliński oże- 
niony jest z córką tajnego radoy sani- 
tarnego dr. Seiche v. Nordenheim, któ- 
ry opatrywał cesarza Wilhelma I. w 
Cieplicach po zamachu dokonanym na 
nim przez Nobilinga i wysoce był ce- 
niony przez tegoż monarchę. 


KORESPONDENCYE. 


Warszawa d. 29. pazdziernika. 


W ostatnich czasach w społeczeń- 
stwie naszem mieliśmy kilka objawów 
wysokiej deprawacyi moralnej, świad- 
Gzącej, że w pewnych warstwach zdro- 
wie społeczne szwankować poczyna. 
w |Byliśmy świadkami takich faktów, jak 
te, że obywatel miejski, człowiek bo- 
gaty, dcpuszcza się prostej kradzieży, 
1 do kradzieży taj, przy pomocy dat- 
ków pieniężnych, zmusza ludzi uboż- 
szych; mieliśmy niedawno proces ku- 
poa zamożnego, znanego w mieście, 
który poprostu oszukuje swego oficya- 
listę i fałszuje weksle; mieliśmy nako- 
niec człowieka, zarządzającego wielkim 
zakładem przemysłowym, który nadu- 
żywa położonego w nim przez akcyo- 
naryuszów zaufania, fundusze ich wy- 
daje na zbytki, na życie nad stan, i 
w końcu ucieka za granicę. 

Wszystkie te fakta, niestety, aż 
nadto prawdziwe, zapewne nie w sku- 
tek prostego wypadku ujawnione w oig- 
gu jednego niespełna rokn, dowodzą, 
że sfery mieszczańsko-przemysłowe u 
nas, dotąd uważane za bardzo poczci- 
we, za bardze moralne, przejęte są na 
wskróś zgnilizną. Objaw to powsze- 
ohny; nie u nas tylko się tak dzieje, 
ale wszędzie w Europie. Nie mamy 
swej Panamy i swego Panamina, ale za 
to mamy swe kradzieże własności pu- 
blicznej, swa tałszerstwa weksli, swe 
nadażycia pieniężne, swą deprawacyę 
moralną. W zasadzie jest to samo. 
Gdybyśmy byli w położenia innych, 
mielibyśmy z pewnością swą Panamę, 
bo mamy materyały potemu w społe- 
ozeństwie; jak tam, tak i u nas, w mie- 
szczańsko-przemysłowych sferach po- 
ścig za groszem, za zbytkiem, za uży- 
ciem materyalnem stał się celem Życia. 

To samo mieszozaństwo, które, nie- 
dawne to p"zecież czasy, lnbiało 'chln- 
bić się swą pracowitością, oszcezędno- 
ścią, swem zdrowiem moralnem, które 
pe dziennikach pseudo-liberalizmem za- 
rażonych Szydziło i drwiło sobie ze 
szlachty, z jej życia nad stan, z jej kuona- 
rzów, powozów, dziś to samo robi, tylko 
na sposób o wiele brzydszy, szpetniejszy 
i wstrętniejszy. Ponieważ pieniądz stał 
się symbolem mądrości mieszczańskiej, 
symbolem onety, rozumu, powagi 
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men Więc jedni wyzyskują, inni n* 
wielką skalę kradną, oszukują, dopu- 
szczają się najhaniebniejszych nadużyć, 
na to, by mieć wspaniałe mieszkania, 
powozy, kucharzy, pió szampana, sie- 
dzieó w najdroższych lożach w teatrze, 
włóczyć się po wodach zagranicznych, 
wydawać bale, posiadać metresy... Zby- 
tek i to zbytek pospolity, szary, bru- 
dny, prawdziwie mieszczański, pozba- 
wiony wszelkiej szlachetniejszej dążno- 
ci, wszelkiego blasku, — jest ideałem 
tych ludzi, których spotykamy codzień 
durnych, "pysznych, pewnych siebie, 
sypiących pieniądzmi, po większej czę- 
ści nie swojemi. 

I któż się mógł spodziewać, że to 
złoto tak błyszczące pozornie jest nędz- 
nym szychew, że pod tym szychem 
kryje się błoto i zgnilizna, zwłaszcza, 
że ci panowie umieli głośno gadać o 
swej onocie, o swej bezinteresowności, 
o wzniosłości swych pragnień i idea- 
łów. Ale nurtujące zło, jak jad kryjący 
się w organizmie, wyszło nakoniec na 
wierzch, wrzód się zebrał i pękł, oka- 
zując, jak niezdrowemi są pewne u nas 
warstwy. 

Nie znaczy to jednak wcale, byśmy 
z tego powodu wątpili o zdrowiu spo- 
łecznem. [Istnieje ono, rzeżkie, nieza- 
chwiane, trochę może prostackie i bar- 
berzyńskie na tej wsi, która do nieda- 
wna była przedmiotem pogardy różnych 
dzisiejszych złodziei i fałszerzy. Nie- 
mniej przeto niedobrze się dzieja w tem 
społeczeństwie, w którem są warstwy 
chore. 

Społeczeństwo jest jednem ciałem, któ- 
re chorobę pojedyńczego organu swego 
odcznć musi. Diatego też uważaliśmy 
za obowiązek dziennikarski zaznaczyć 
te objawy, które nagromadziły się w 
ciągu kilku miesięcy, objawy, świad- 
czące, Że coś się popsuło w pewnych 
sferach. Sigma. 


Ruch wyborczy. 


Tarnów d. 2. października. 


Wozoraj odbyło się tn zebranie 
przedwyborcze obywateli ziemi „tar- 
nowskiej, na którem ustępujący po- 
słowie zdawali sprawozdanie, przyczem 
p Langie postawił swoją kadydaturę, 
a p Sękowski oświadczył, że w ra- 
zie gdyby, prósz kandydatur Męciń- 
skiego, Reya i Langiegoa inne posta- 
wiono , staje również do ponownego 
wyboru, gdyby atoli nikt więcej nie 
kandydował, cofa się dla tych kolegów 
swoich, ustępując im miejsca. Na to 
Mieczysław hr. Rey odrzekł, żeby mu 
trudno było kandydować, gdy uważa 
wybór p. Męcińskiego, prezesa central- 
nego komitetu, za konieczny, a swoich 
przyjaciół politycznych , których sam 
wpierw stawiał na posłów, nie rad 
pierać, uważając to za brak delikatno=. 
ści. W końcu prosił hr. Rey, aby nie 
głosowano na niego; jednak kilku mo- 
wow żądało, ażeby tej rezygnacyi nie 
Poset Rutowski pożegnał 


władzy, więs ten pieniądz trzeba mieć, wyborców, nie ubiegając się na- 


Jakkolwiek parafi swoją trzymał w 
żelaznych dłoniach, sobie samemu i swo- 
im słabostkom dawał często folgę, za to 
następnej niedzieli przed zgromadzonymi 
w kościele leżał krzyżem z twarzą zala- 
ną łzami i oskarzał się publicznie ze 
swych przewinień. 

Konsystorz dawno już krzywem o- 
kiem patrzył na starego, kilkakrotnie 
starano się go wydalić, ponieważ jednak 
urzędowo stwierdzonem było, że moral- 
ność obyczajów w parafii Wengern wy- 
żej stała, aniżeli gdzieindziej na pro 
wincyi, pozostawiono go więc w spokoju. 

Trzoda zaś kochała swego pasterza, 
bo odnajdywała w nim swe własne sła- 
bości i prostactwo, swój rubaszny a za- 
razem chytry sposób myślenia, 

Dziś rano słowo Boże nie mogło ja- 
koś w żaden sposób wejść do "głowy 
pastora. 

iR Czy mam im znowu 
wać męczarnie w piekle? — pytał sie- 
bie bezradny. — Lecz ten telit obrał 
był przed czternastu dniami. I sąd osta- 
teczny, Sodoma i Gomora, jako aluzya 
do Życia w Berlinie i socyalaych demo- 
kratów wszystko to okazało się 
zużytem. 

Myślał i myślał, ale im więcej my- 
lał, tem silniejszym stawał się jego ból 
głowy. 

— Na drugi raz niech mnie ten cym- 
bał spróbuje wyciągnąć w sobotę z do- 
mu — mruknął, -odsuwając z gniewem 
filiżankę z wystygniętą kawą. 

W tem otwarły się drzwi i Kurt, 
który w końcu przecie potrafił zdobyć 
sztywny kołnierz, wszedł uśmiechnięty 
do 4 

— No, wyspałeś się, papo? — spy- 
tał niedbale, p WS dj 

Stary pogroził mu pięścią. 

— W sobotę wieczór nie ciągnij mnie 
nigdy do knajpy, ty urwiszu ! — krzy- 
kog? do-syna, — Zkąd potem wezmę 


odmalowy- 


! trzeba FA dastaó jakımkolwiekbądź spo-|dal o mandat. 


kazanie na niedzielę, jeżeli mi w głowie 
szumi. 

Kurt widząc, że z ojcem nie ma dziś 
żartów, w milezeniu zaczął sobie nale- 
wać kawę z dużego familijnego imbryka. 
, Stary ze złośsią rzucił foliantem o 
ziemię, 

W tej chwili koło okna przemknęła 
ciemna postać niewieścia, za którą po- 
wiał czarny obłok z krepy. 

W sieni dał się słyszeć niski, przy- 
ciszony głos hrabiny Prachwitz. Stary 
słuchał. 

Wychodź ! — rozkazał synowi. 
prostowany jak świeca, ze Ściągniętemi 
brwiami, stał tak i właściwym sobie, 
ponurym wzrokiem buldoga, pełen ocze- 
kiwania, patrzył naprzeciw wchodzącej. 

Z pełną filiżanką w jednej, z bałką 
w drugiej ręce, wymknął się skonfundo- 
wany Kurt przez boczne drzwi. Wiele 
dałby był za to, ażeby mógł choć kilka 
okruchów schwycić z tej rozmowy, bo 
odkąd nawiązał mały stosuneczek 28 
złotowłosą Ellą, sumienie jego nie było 
czystem wobec mieszkańców Halewitzu. 

Rozmowa pastora Brenckenberga z 
hrabiną Hanną Prachwitz trwała dobrą 
godziuę. 

Z kościoła dochodziły już  spiewy, 
nabożni byli już prawie wszyscy LETO- 
madzeni, a ci dwoje ciągle jeszcze sie- 
dzieli przy zamkniętych drzwiach, za- 
jęci cichą ważną rozmową, Dwukrotnie 
pastorowa odważyła się zapukać i dwa- 
krotnie została odprawioną. 

Nareszcie — zegar uderzył w pół 
do dziesiątej — wyszli oboje do sieni, 
ona, z zapłakanemi oczyma i zaciśnię- 
temi ustami, on, sztywnie patrząc przed 
siebie, z ponurą zmarszczką mściciela 
pomiędzy brwiami. 


Wy- 
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mimo, że bie głosowano, zdaje się być 
pewnym wybór posłów Józefa Męciń- 
skiego i Mieczysława hr. Reya ja- 
ko tyob, którzy padli w walce przeciw 
agitacyi socyalnej — a jako trzeci po- 
sel wyjdzie zapewne Franciszek hr. 
Mycielski, prezes Towarz. rolni- 
czego, którego głos w Sejmie, zanim 
wirylistą zostanie, uważała przeważna 
część zebranych za pożą leny. 


Stryj d. 2. października. 
(Telegr. „Gaz. Nar.*) 


Przed wyborcami większej własności 
stanęli wczoraj w Stryju posłowie do Sejmu 
Franciszek Rozwadowski i Klemens 
br. Dzieduszycki, tudzież poseł do 
Rady państwa Eugeniusz Abrahamo- 
wiez. P. Abrahamowicz złożył obszerne 
sprawozdanie z czynności swoich o spra- 
wach załatwionych w Radzie państwa i 
o obecnej sytuacyi politycznej, za eo mu 
podziękowanie i wotum uľaości jedno- 
głośnie uchwalono. Następnie posłowie 
sejmowi Rozwadowski i Dzieduszycki 
zdawali sprawę z czynności sejmowych 
i omawiali szczegółowo reformę ustawy 
drogowej i gmionej. Obydwom zawoto- 
wano również zaufanie, a ponowny ich 
wybór jest zapewniony 
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Sejmik relacyjny 

posłów ziemi krakowskiej. 

Kraków d. 1. października. 
(Telegr. „fraz. Nar.") 

W wielkiej, a najpiękniejszej w Kra- 
kowie sali Tow. wzaj. ubezp., zebrali się 
dziś o godz. 4 po południu wyborcy z 
większych posiadłości, aby wysłuchać 
swoich posłów. Z galeryi przypatrywało 
się zebraniu wiele strojnych i wykwin- 
tnych pań. 

Przewodniczącym wybrano prezesa tu- 
tejszej Rady powiat. p. Milieskiego, za- 
stępeg jego p. Antoniego Wodziekiego, 
poczem hr. Kazimierz Badeni za- 
brał głos. A 

Przyznać można — mówił br. Badeni 
— a nawet przyznać trzeba, że Sejm u- 
biegły kilka ważnych spraw rozwiązał, 
że pchnął kraj naprzód w kulturnym i 
ekonomicznym rozwoju, że zadość uczy- 
nił słusznym potrzebom narodowości 
drugiej, że pamiętał o potrzebie zbliże- 
nia wszystkich warstw społecznych i sta- 
rał się nie dopuścić do nich intruzów, 
występujących jako element burzący, wi- 
chrzący, jako afirmacya negacyi, ubranej 
w wilezą skórę obrońcy przed urojonym 
i bezczelnie zmyślonym 1 nieistniejącym 
nieprzyjacielem. Wybory ostatnie wyka- 
zały, że wichrzenia te nie wiele gruntu 
zyskały, a chociaż nie odmawiam oby- 
watelom większej i mniejszej własności 
i elementom miejskim zasłogi, zaprze- 
czyć się nie da, że Sejm ubiegły poło- 
żył niejedna podwalinę pod gmach wza- 
jemnej ufuości i szacunku, a po rezul- 
tacie wyborów obecnych przewidzieć mo- 
żna, że gmach ten dalej wznosić się 
będzie. 

Nawiasawo wspomnę, że wybory te 
odbyły się swobodniej, aniżeli niejedne 
poprzednie i zupełnie legalne. Teroryzm 
usiłowano wprawdzie wprowadzić tu i 
ówdzie jako czynnik agitacyjny lecz 
wprowadzały go tylko te elementa, któ- 
re wyłącznie na niego krzyczały. Ale 
Jest to zwykła sztuka, krzyczy się gło- 
sno, zarzucając innym to, co się samo 
praktykuje. A pochodzi to albo ztąd, że 
chce się pokryć to, co się robi, lub po 
chodzi to ze złego humoru, że się wła 
sna niemoc przed światem odkryło. Nie- 
legalności przy wyborach nie było ża- 
dnych, a mówię to na podstawie dokła- 
dnej znajomości całej akeyi wyborczej. 

O sprawach sejmowych nie będę mó- 
wił szczegółowo. Muszę jednak zazna- 
czyć, że uważam uregulowanie tiaansów 
kraju na cały lat szereg, za wypadek 
plerwszorzędnego znaczenia. Omawianie 
spraw szkolnych pozostawiam trzem mo- 
im kolegom. Pierwszy Z nich organizuje 
i administruje z zapsłem, a zarazem u- 
mie utrzymać łączność między Sejmem a 
szkołą, eo jest koniecznem. Drugi bro- 
nił do niedawna tych spraw w Radzie 
korony opiekował się nami gorliwie i wy- 
walezał dla nieh fundusze. Trzeci, to 
wybitny nasz współpracownik na tej ni- 
wie, który nam wszystkiia przyświeca 
w pracy i zasłudze, piórze i słowie. 

W sprawach ekonomicznych macie 
panowie reprezentanta, który przy wła- 
dzach centralnych wiernie krajowi służy 
1 potwierdzi, że i Sejm tych spraw nie 
zaniedbał. 

W sprawach melioracyj, kolei lokal- 
nych, przemysłu, kraj siatecznie i stale 
postępuje naprzód 1 o nich pamięta. 
bądź biorąc sam inicyatywę, budź doma- 
SaJąc się Imicyatywy od rządu, bądź też 
inicyatywie jednostek dopomagając. 

Jaka w tych sprawach był mój udział, 
wskazuje już moje stanowisko urzędowe, 
a o ile mój obowiązek i moje zadanie 
dat: zi nie moją rzeczą to ocenić. 

ile uznaję potrzebę korektury na- 
Ps urządzeń w gminach, o tyle AE 
uję, że najpierw potrzeba, aby ogół oswoił 
SIę Z koniecznością tej r formy, aby ja- 
nno wytkuął sobie cel, do którego dążyć 
haeży, aby w Sejmie zszeregował w 
tym celu jednolitą większość i stworzył 
środki materyalne i moralne do wpr 4 
dzenia w życie tej reformy. prows- 

Oto mniej więcej „wszystko, co chcia- 
łem panom powiedzieć, w chwili, gdy 
w ręce wasze składam mandat, któr 
przed sześciu laty mnie powierzyliście, 
a zarazem oświadczam, że jeżeli mnie 
nadal nim zaszezycicie, z głęboką wdzię- 
cznością go przyjmę. Poczuwam się je- 
dnak do obowiązku powiedzieć wam, że 
jutrzejsza Gazeta wiedeńska przyniesie 
moją nominacyę na prezesa ministrów, 
niemniej skład gabinetu. 

e łaczność z krajem utrzymam, za- 
ręcza moja przeszłość. Pozwolę sobie je» 


Z długiej i nader ciekawej dyskusyi,j dnak odczytać pismo, które dziś rano od 


cesarza otrzymałem, aby panom wskazać 
drogę i kierunek, w jakim kraj iść po- 
winien, a którym i ja w przyszłość 
pójde. 

Do Mojego Ministra Prezydenta hrabi 
Kazimierza Badeniego. 

Kochany hrabio Badeni! 

Zaufaniem Mojem powołany do steru 
rządu Moich w Radzie państwa repre- 
zentowanych królestw i krajów, opu- 
Szczasz stanowisko, na którem przez 
całe lata położyłeś szczególne zasługi 
około Mojego domu i państwa, około 
Mojego umiłowanego królestwa Galicyi i 
Lodomeryi. i 

Obok roztropnie przy współdziałaniu 
Sejmn rozpoczętego zgodnego porozumie- 
nia między oboma, ojeowskiemu sercu 
Mojemu zarówno miłymi szczepami, obok 
ciągłego postępu na polu kultury i prze- 
mysłu w tym kraju, szczególnem zado- 
woleniem przejmuje Mnie stworzona tam 
z pomocą państwa i kraju rozległa sieć 
środków komunikacyjnych; w ofiarnym 
patryotyzmie kraju przez ciebie rządzo- 
nego, w roztropnej dobrej woli jego re- 
prezentantów, dobro Mojego państwa i 
wojska znajdowało stale najsilniejsze po- 
parcie. 

To też. jak przy dawniejszych spo- 
sobnościach, tak i dziś, wyrazić ci mogę 
Moje zupełne uznanie za Świadome swe- 
go celu, a obfite w skutki sprawowanie 
rządu w kraju, twojemu zwierzchnictwu 
powierzonym. Mam zaś to pewne prze- 
konanie, że nadany przez ciebie popęd 
dalej stale działać będzie i że na wy- 
próbowanej podstawie postępować się bę 
dzie dalej po tej semej drodze, ku speł- 
nieniu nieustannych ojcowskich życzeń, 
jakie żywię dla szczęścia i dobra Moje- 
go wiernego królestwa Galicyi i Lodo- 
meryi. 

W Wiedniu 29. września 1895. 

Franciszek Józef. 


Następnie przemawiał dr. Bobrzyń- 
ski. Szkoły nasze ludowe pozostawiają 
wiele jeszcze do życzenia. Wiele szkół 
obsadzonych jest przez nieukwalifikowa- 
nych nauczycieli, Staraliśmy się temu 
zaradzić, utworzywszy trzy nowe semi- 
narya nauczycielskie, ale zanim dostar- 
czą one należycie urobionych nauczycie- 
li, znajdujemy się w stanie przejściowym. 
Ze stanu tego skorzystano i mówiono 
nauc- ycielowi wiele o jego wielkiem po- 
słannictwie, pochlebiano mu i t. d., 8 
ów nauczyciel uwierzywszy temu i po- 
równawszy owe mamidła ze swem ma- 
teryalnem położeniem, uczuł się nieza- 
dowolonym i rozgoryczonym. Dlatego 
reforma, którą Sejm na ostatniej kaden- 
cyi uchwalił, ma znaczenie nietylko fa- 
chowe, ale i społeczne. Pragniemy nau- 
czycieli zwrócić ku rolnictwu i właśnie 
dziś otwiera się przy szkołach ludowych 
pierwszych 10 kursów rolaiczych. W 
przyszłości posłużą one do utworzenia 
typu szkoły ludowej, o jakim marzymy. 
Dia szkół miejskich także wiele się ro- 
bi, a mianowicie zwraca się młodzież do 
szkół zawodowych, do których na ten 
rok zapisało się 5000. 

Polepszenie bytu nauczycieli przyczy- 


n'łoby się wiele do usunięcia rożgory- 
czenia u nauczycieli, przyznać jednak 
trzeba, że Sejm na ostatniej kadencyi 


ohjawił tak wielką ofiarność dla szkolni- 
ctwa, że Rada szkolna krajowa nie mo 
gła niczego więcej żądać. Trzeba się li- 
czyć z możnością kraju i nia obe ążać 
kraju zbytniemi wydatkami na szkoły, 
gdyż inaczej mogłaby się jeszeze ludność 
żle usposobić dla szkół. Współdziałanie 
obywatelstwa z władzami szkolnemi jest 
pierwszym warunkiem rozwoju szkol- 
nictwa. 

Z kolei zabrał głos dr. Madeyski 
i oświadczył, ze ponieważ w ostatnich 
latach z powodu prac w Radzie korony 
mały tylko mógł brać udział w pracach 
sejmu, dlatego formalnie tylko złoży swoje 
sprawozdanie. Na polu prac sejmowych 
widzimy ogromny postęp; szkolnietwo 
stoi na wyżynie, ma jakiej ogół nasz 
chciał je widzieć, ale sejm powinien je 
szcze ciągle zwracać baezną uwagę ha 
kształcenie nowych nauczycieli. W semi- 
naryach nauczycielskich tk gi dusza szko- 
ły ludowej. 

W sądownictwie możemy także wy- 
kazać pewien owoc prac sejmu. Nowa 
procedura cywilna, o którą nasz sejm 
oddawna się upominał, jest już faktem 
dokonanym. Ma nowa procedura pawne 
niedogodności, ale ma wielkie zdobycze 
i spodziewać się po niej należy odro- 
dzenia ducha sądownictwa i zespolenia 
go z ludnością. Sejm będzie jednak miał 
jeszeze jedno zadanie co do sądownie- 
twa, a mianowicie  postarania się o 
wprowadzenie instytucyi sądów pokoju, 
którą atoli wypadałoby wprowadzić ró- 
wnocześnie z reformą  administracyi 
gminnej. 

Sejm nasz jest jedynym, który zaj 
muje się polityką. Zakreśla wytyczne 
dla przyszłej pracy nad dobrem kraju. 
Dlatego solidarność sejmu z Kołem pol- 
skiem w Wiednin nie jest efemerydą, 
ale jest koniecznością i ta solidarność 
wyrobiła nam w państwie to stanowi- 
sko, jakie dziś zajmujemy. Dała ona po- 
znać siłę naszego narodu jako pierwiastka 
państwowego, o który oprzeć się można. 

To jednak daje nam i większe obo- 
wiązki — obowiązki względem panstwa 
i względem nas samych. O pierwszych 
mówić nie będę. Względem nas samych 
zaś przedewszystkiem nakłada na nas 
obowiązek utrzymania społeczeństwa zaw- 
sze zdrowego I mocnego. Ruch ekono- 
miczny ogarnął dzisiaj cały świat ucy- 
wilizowany i góruje ponad wszystkiem. 
Każdy ruch występuje w pierwszej chwili 
z impetem, zbacza, a z tego korzystają 


y | niektórzy, aby mu nadać formy ostre, 


radykalne. Wszystkie kierunki radykalne 
mają pewne cechy wspólne i dlatego w 
danym Tazie zawsze znajdą się w je- 
sk obozie. Nie należy tych prądów 
ekceważyć, dlatego, że przychodzą one 
Z zachodu, a u nas odbijają się zaledwie 
echem i to Zmodyfikowanem, ale potrze- 
ba je zwalczać. Każdy radykalism jest 
niebezpieczny, i żaden nie żyje własną 
siłą, ale brakiem energii y społeczeń - 
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stwa, z którem walczy. Sprowadza nie- 
bezpieczeństwo moralne, gdyż niszczy 
pierwiastki, które łączą społeczeństwo. 

Jak radykalizm pojmnje wolność i 
równość? Li w znaczeniu mechanicznem. 
Wolność pojmuje w Zrzucaniu ze siebie 
wszystkich obowiązków, a równość jako 
zaprzeczenie wszelkiej indywidualności, 
zasługi, powagi, a więc zaprzeczenie za- 
sad chrześcijanizmu, na których nasze 
społeczeństwo jest oparte. Nawoływałem 
zawsze społeczeństwo nasze do odporu 
przeciw radykalizmowi. Teraz okazało 
się, że prądy te radykalne są liczniejsze 
niż dawniej i urosły w siłę. Obronę 
przeciwko nim nietylko rząd ale i spo- 
łeczeństwo samo prowadzić winno. 

Na ruch chrześcijańsko-socyalny, po- 
jęty w duchu słynnej buli Lona XIII 
za mało zwraca się uwagi. Idea tego 
ruchu mało jest w Austryi rozwinięta, 
nie ma stronnictwa, ani nawet wpływu 
na stronnictwa. A z drugiej strony idey 
tej nadużyły jednostki, aby wszczepiać 
bunt pomiędzy lud. Przed tem niebez- 
pieczeństwem ostrzedz ogół należy, gdyż 
pod tą spaczoną firmą chrześcijańską 
działać może agitacya wśród ludu zabój. 
czo. Ale obrona sama nie wystarczy, 
potrzeba jeszeze pracy dodatniej w tym 
kierunku. Przedewszystkiem więc sejm 
powinien się zająć reformą gminną, ale 
potrzeba tu ostrożnie, jak to już hr. Ba- 
deni powiedział, działać, 

P., Struszkiewiez, który prze- 
mawiał następnie, omawiał dzialność sej- 
mu na polu popieranie rolnictwa, regula- 
cyi rzek i zbudowań potoków górskich, 
w którymto kierunku Sejm o ile pozwa- 
lały fundusze i środki techniezne wiele 
zdziałał. Omawiał dalej p. Struszkiewicz 
działalności sejmu dła szkół rolniczych, 
dla ułatwienia komunikacyi przez budo- 
wę dróg i kołei lokalnych — i w ogóle 
poruszał te wszystkie gałęzie pracy sej- 
mowej, które mają związek z rolnictwem. 
Rolnictwo potrzebuje u nas wielkiej o- 
brony i poparcia, a pierwszym ważnym 
ku temu krokiem, jaki Sejm dokonał, 
jest zawotowanie funduszu specyaluie na 
popieranie przemysłu śoiśłe rolniczego, 
jak mleczarstwo, itp. 

Hr. Stanisław Tarnowski, 
rozpoczął swe przemówienie od twierdze- 
nia, że w społeczeństwie naszem zaszła 
w ostatniem sześcioleciu znaczna zmiana 
Nie uważamy za złe, że w ludzie budzi 
się świadomość i poczucie siebie. Tego 
cheemy i do tego dążymy, «a nawet da- 
lej dążymy, bo chcemy, aby ta badza”a 
się świadomość obywatelska u ładu była 
polska. Ale ten włościanin jest kuszony, 
ątrzony i podżegany w sposób zawsze 
ten sam, przez zręcznych agentów, fał- 
sze, kłamstwa, potwarze. To co niegdyś 
przed r. 1846 szeptał po cichu agent pa- 
tryotyczny a za nim powtarzał agent nie- 
patryotyczny, to dziś mówi się głośno, 
drukuje i rozrzuca w tysiącach egzem- 
plarzach. Czyż dziwić się, że to robi wra- 
żenie? Raczej dziwić się, że nie robi 
wrażenia większego. 

Wiele w tem i naszej winy, opieszali 
byliśmy i brak nam było ciągłej uwagi 
i dlatego „łotr rządzi, bo uczeiwy puścił 
go do rządu“. Ale nie należy tylko so- 
bie samym winy przypisywać. Od 100 
lat w całej Europie jest pomieszanie po- 
jęć między wolnością obywatela, a bez- 
kurnością burzyciela. Różnicy między 
tem nie rozumieją nasze społecz+ńastwa, 
a częścią rozumiejąc, boją się złe poru- 
szyć. Purlamenty powinneby wydać prze- 
ciwko temu nastawy, ale to nie należy 
do Scjma. Tymczasem jednak złe ro 
śnie i dochodzi już do tego, że niektó- 
rzy z tych, którzy niegdyś ogień pod- 
kładali, dziś sami udają, że starają się 
ogi+ h ten gasić. Powinniśmy wziąć się 
do działania, uczyć lud, dawać ma do 
bre książki, baczyć na lud i obserwować 
go ciąglv i zalecać młodym ludziom 
wchodzącym w życie publiczne zujmywa- 
nie się tą kwestyą i przysposabianie do 
walki ze złem, Organizacya ludu będzie 
dziś trudniejszą aniżeli przed laty. W 
sejmie powinniśmy dążyć do stworze- 
nia stałej, świadomej siebie większości, 
któraby się podjęła Śmiałej inieyatywy. 

Hr. Antoni Wodzieki zawiadomił, 
że dotychczasowy poseł p. Dydyński 
kandydować więcej nie zamierza i w je- 
go miejsce postawił kandydaturę pana 
Franciszka Paszkowskiego i kandy- 
daturę tę w słowach gorących zalecił, 
przedstawiając dotychczasową działalność 
p. Paszkowskiego w Sojmie i w życiu 
publicznem. 

P. Milieski poparł również kandy- 
daturę p. Paszkowskiego, a następnie 
postawił kandydaturę dra Piotra Gór- 
skiego, którą w kilku słowach za- 
lecit. 

P. Włodek prezes bocheńskiej Ra- 
dy powiatowej postawił kandydaturę p. 
Leona Chrzanowskiego. 

P. Konopka stawiał do przyszłego 
sejmu postulat, aby na równi z innemi 
sprawami opiekował się rolnictwem i 
zajął się sprawą agrarną, a dalej zale- 
cał wybór osób, która są dokładnie o- 
beznane ze sprawami rolnictwa, — kan- 
dydatów p. Konopka nie postawił ża- 
dnych. 

Z kolei przemawiali trzej nowo po- 
stawieni kandydaci, a to p. Chrza- 
nowski zapewniając, że przedewszy 
stkiem dbać będzie o sprawy rolnictwa 
i dobrobyt ludu, dalej dr. Piotr Gor- 
ski, który na swój program przede- 
wszystkiem bierze reformę administra- 
cyjną i konieczność podniesienia rol- 
nictwa, wreszcie p. Paszkowski ró- 
wnież poruszał przeważnie sprawy rol- 
nictwa i reformy administracyi gminnej, 

Na tem zebranie zamknięto. 


Wybory do sejmu 
z wielkiej posiadłości. 


Wielka posiadłość wybiera 4% posłów 
a to dawny obwód krakowski 6 posłów ; 
obwody brzeżań ski, czortkowski, przemy- 
ski, samborski, sanoeki, tarnopolski, tar 
nowski, złoczowski i żółkiewski po 8 po- 
slów; kołomyjski, nowosądecki, rse550w- 


ski, 
słów — a lwowski 1 posła, 

Rezultat dzisiejszych wyborów jest 
następujący : 

Lwów, 2. paśdziernika, Przy dzisiej- 
szym wyborze posła do Sejmu z karyi 
większych posiadłości okregu lwowskie- 
go, głosowało 21 wyborców. Wybrany 
jednogłośnie dotychczasowy poseł p. Da- 
wid Abrahamowicz. 

(W r. 1889 na 35 głosujących jedne- 
głośnie wybrany został Dawid Abra ha- 
mowiez, 
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Brzeżany d. 2. października. Na 92 
głosujących wybrani zostali dotycheza- 
sowi posłowie: Emil Torosiewiez 
80, dr. Józef Wereszczyńtski 79; 
Mieczysław Onyszkiewicz 59 gło- 
sami. — Julian br. Błażowski otrzymał 
58 głosów. 

(W r. 1889 głosowało 80. W brany zo- 
stał dr. Wereszosyński 76 gł, Eail 
Torowiewicz 56 gł, Alfons Czay- 
kowski 73 gł. a Mieczysław Onyszkie- 
wioz otrzymał 33 gł. po śmierci Alfonsa 
Czaykowski: go, wybrene Miecz. Onyszki e- 
wicz a). 

Czorików d. ?. październiks. Na 90 
głosujących wybrani posłami: Bronisław 
Horodyski 7i głoaami, Władysław 
Czaykowski 68, Włodzimierz Sie- 
miginowski 60 głosami. Prócz tego 
otrzymali: Tadeusz Cieński 38 głosów, 
Jerzy hr. Borkowski 50. Jan Gnoiński 
3 głosy. 

(W r. 1889 wybrani zostali : Jan G no- 
iński, Włodzimierz Siemiginowski 
i Bronisław Horodyaki). 


Kołomyja d. 2. października, Na 68 
głosujących wybrani dotychczasowi po- 
słowie: dr. Mikołaj Krzysztofowicz 
z Załucza 82 głosam 1 Stanisław hr. 
Dzieduszycki 63 głosami. Leszek 
Cieński z Okna otrzymał 30 głosów, dr. 
Teofil Dębicki 1 głos. 

(W r, 1889 na 90 głosujących wybrani 
zostali Antoni hr. Golejewski 69 gł. i Jan 
br. Kapri 62 gł. Po śmierci Ułolejewskiego 
a złożeniu mandatu przez br. Kapriego wy 
brani zostzli: dr. Krzysztofowioz 
Mikołaj i Stanisław br. Dzieduszycki. 

Nowy Sącz d. 2 października. Gło- 
sowało 50 wyborców. Wybrani jednogło- 
śnie dotychczasowi posłowie dr. Gustaw 
Romer i dr. Tadeusz Pilat. 

(W r. 1889 na 54 głosujących jedne 
głuśnie wybrani zostali: dr. Tadeusz P i- 
lat i dr. Gustaw Romer.) 

Przemyśl 2 październik. Na zgroma- 
dzeniu przedwyborczem hrabia Szeptycki 
ostawił kandydaturę ks. Adama Sapie 
J, co przyjęto huczuemi oklaskami. Zy- 
gmunt Dembowski, Włodzimierz Kozłow- 
ski i Stefan Zamojski zrzekają się kan 
dydatury, zalecając gorąco wybór Sa 
piehy. Na naleganie kilka wyboców 
zwrócone ku Dembowskiemu o przyjęcie 
wyboru, oświadcza tenże, że w obec kan- 
dydatury ks. Sapiehy bezwarunkowo nie 
kandyduje i mandatu nie przyjmie. 

Na 66 głosujących wybrani: Adam 
ks. Sapieha 60 gł, dr. Włodzimierz 
Kozłowski 63 gł. : Slefan Za moy- 
ski 65 głosami. 

(W. r. 1889 na 125 głosujących wy- 
brani zcatali : Jerzy ke. Czartoryski 
108 gł, Zygmund Dembowski 106 gł., 
dr. Włodzimierz Kozłowski 8L gł; 
kontrkandydat ke. Adam Lubomirski otrzy- 
mał 68 gł.) 

Rzeszów d. 2 października, Głoso- 
sowaso wyborców 42, Wybrani jednogło- 
Śnie dotychczasowi posłowie Edward J ę- 
drzejowiez i hr. Karol Scipio. 

(W r. 1889 na 63 głosujących wybrani 
zostali Edward Jędrzejowics 62 gł. 
i Karol hr. Seipio 61 głosami). 

Sambor d. 2. pażdziernika. Głoso- 
wało 80 wyborców. Wybrani poslami: 
dr. Tadeusz Skałkowski 78, Stani- 
sław Niezabitowski 74i Albin Ray- 
ski 55 głosami, Reszta głosów padła na 
hr. Maryana Łosia i br. Stanisława Tar- 
nowskiego jun. 

(W r. 1889 na 67 głosujących wybra- 
ni zostali: br. Stanisław Tarnowski ja- 
nior 66 gł., dr. Tadeusz Skałkowaki 
67 gł. i dr. Piotr Gross 67 gł. Ten e- 
statni zmarł w roku bieżącym) 

Sanok d. 2. października. Na 94 gło- 
sujących wybrani posłami jednogłośnie : 
Stanisław Gniewosz, Mieczysław U r- 
bańskii Jun Trzecieski. 

(W r. 1889 na 90 głosujących wybrani 
zostali jedaogłośnie: Staniałuw Gniewosz, 
August Gorayski i Zygmunt Kozłow- 
ski. Po śmierci tego ostatniego został w 
miejsce jego wybrany Doklan Słoneeki). 


Stanisław ów d. 2. października. Gło- 
sowało 56. Wybrani dotychczasowi posło- 
wie: Stanisław Brykczy nski 56 gło- 
sami, Wojciech hr. Dzieduszycki 
54. Dwa głosy otrzymał p. Włodzimierz 
Gruiewosz. 

(W r. 1889 na 61 głosujących wybra- 
ni zostali 60 głosami: Stanisław Bryk- 
ezyński i Wojciechhr. Dziednesy oki). 

Siryj 2. paźlziernika. Głosujących 
40. Wybrani posłowie dotychczasowi: 
Klemens hr. Dzieduszycki 39 gło: 
sami, Franciszek Rozwadowski 39 
głosami. Stanisław Matkowski otrzymał 
2 głosy. 

(W r. 1889 na 80 głesujących wybra- 
ni zostali Okiaw Piotruski 77 gł. i 
Klemens br. Dziodussycki 42 gł, 
Staaisław Komarnicki otrzymał 31 
głosów. Po śmierci Pietruskiego wybrany 
został na jego miejsce Francissek Rozwa 
dowsk;). 

Tarnopol d. 2. października, Głoso- 
wało 58 wyborców. Wybrani jednogło- 
śnie dotychczasowi posłowie : Leon hr. 
Piniński, Jan Vivien i Eustachy 
Zagórski. 

(W r. 1889 na 69 głosnjących wybrani 
zostali: Jan Vivien 68 gł, Eustachy Za- 
górski 68 gł. i dr. Klemens Żywioki 
66 gł. W miejsce tego ostatniego sosta? na- 
stępnie wybrany Leon hr. Piniński). 

Tarnów d. 2. października. Na 148 
głosujących wybrani zostali: Męciń- 


ski Józef 143, Mycielski Franciszek} obodni, 


stanisławowski i stryjski po 2 po-]102 i 


Niezawedny sposób na wierzycieli 
wynalazł i wpiowadził w życie Adam. Csar, 
zamieszkały w hotelu Szwajcarskim. Próczkę 
Anielę Zacharyasz upominającą się o ge- 
płatę, przywitał trzymając w jednej ręce 
pistolet, a drugą wymierzając jej policzki, 
Nowy ten sposób na wierzycieli okazał się 
o tyle niepraktycznym, że p. Czar. pociąg- 
nięty został do sądowej odpowiedzialności, 
a nadto policya odebrała ma. „instrament 
odstraszający*. 

Towarzystwa Dziennikarzy Pol- 
akich we Lwowie nadzwyczajne walne zgro- 
madzenie odbędzie się w piątek, dnia 4. b. 
m. 0 gods. 7. wieczorem w sali bibliotecznej 
Kasyna miejskiego, Na porsądku dziennym : 
projekt zmiany statutu. W razie braku prse- 
pisanej statutem iłości członków, następna 
zebranie wałaego zgromadzenia edbędzie się 
w tym samym lokalu, z miesmienionym po- 
rządkiem dziennym, w adbotę, dnia 5. paź- 
dziernika bm, o godz. 5. wieczorem. 

Wypadek kolejowy. Pociąg żwirowy 
D5 zderzył się pray wjeździe de stacył Bil- 
cze- Wolica dnia wczorajszego z pociągiem 
towarowym ur. 1763. przy którym zostały 
uszkodzone 4 frachtewe wosy. Z osób nikt 
nie soska? uszkodzonym. , Do tógo wypadka 
przyczyniła się w znacznej części panująca 
podówczas t, j. o godz. 3 w nocy gęsta 
mgła. Przy pociągach osobowych nr. 1711 
i 1714 pasażerowie byli smusseni przesiadać 
się na miejscu wypadku. Pociągi te mie o- 
siągnęły połączenia z innymi pociągami we 
Lwowie względnie w Stryju, 

Z Uhaowa piszą nam: W zeszłym mie- 
siącu edbyło się tu walne zgromadzenie 
człoaków-założycieli „Towarzystwa zalicako- 
wego i oszczędności w Uhnowis* pod prss- 
wodnietwem niezmordowanegę w pracy, chę- 
taego i szczerze popierającego każdą myśl 
zdrową marszałka powiatu i posła na sejm 
krajowy p. Franciszka Jędrsejowicza, Po 
jasnem i treściwom przemówlemin, wskazu- 
jącem cele i zadanie, od zytano telegram 
starosty rawskiego dr. Juliusza Ssumlań- 
skiego z życzeniem  pomyślnege rozwoju i 
sgłoszeniem swego przystąpienia do Towa- 
rzystwe, poczem, po odczytaniu i podpisa- 
nia statutów przystąpiono do wybora [2 
członków Rady nadzorczej. Jednomyślnie 
prawie wybrano: p. Francisska Jędzzajewi- 
cza prezesem, ks, Jana Kozakiewicza zast. 
prezesa, Gustawa Dyduszyńskiego sekreta- 
raem i pp. dr. Juliusza Szumlańskiego, Ka- 
gimierza Marmorosza, Jana Zabielskiego, 
Maurycego Mochnackiego, Zygmunta Stasi- 
niewicsa, ka. Antoniego Dwornickiegs, ko. 
Kornela Kusyka, Franciszka Krsepińskiego 
i Miehsła Humisckiego. Rada nadzorcza u- 
konatytnowawszy się wybierając dyrektora- 
mi: pp. Kornela Kałoźniackiego, Antoniego 
Kolbaszowskiego i Andrzeja Dsikowskiego a 
zastępcami: Wiktora Dasayńskiega, Fran- 
ciszka Nisińskiego i Jana Korczyńskiego 
Żywe zainteresowanie się najgorliwazych o- 
bywateli i ludzi tego pokroju dajs nam do- 
statoczaą rękojmię, iż Towarzystwo zaliczko- 
wa pomyślnie rozwijać się będzie a wyko- 
rzeniająe lichwę, przyczyni się wiele do ma- 
teryałaego dobrobytu i dalszego postępu w 
ekonomicznym rogwoju tut. powiatu — dlia- 
tego wzrusseni tym objawem życzliwości dla 
naszej sprawy, przesyłamy im najs-rdeczniej- 
dze podziękowanie i wyrasy najgoręt:zago 
uznania dla ich obywatelskiej prawdziwie 
dsiałalności. Przytem sapewnió możemy, iż 
cała ludność tutejsza łączy się z nami w 
tych nczgciach i umie ona należycie ocenić 
tę dzielną pomoc, jakiej ebocaie doznajemy, 
rozuiniejąc, że przez to nejlepiej sacleśaiają 
się węzły, jakie nas łączyć powinne. 

Z Kołomyi piszą: Kaplica 00. Jesui- 
tów, tymczasowo s drewnianego doma nrzą- 
dsona, skromnie ale gnatownie ozdobiona, 
pobłegosławioną sostała d. 1 bm. przez ka. 
kan. Pawłowskiego przy współudziale bractw, 
cechów, inteligencyi i ludności miata, Pod 
wezwaniem ów. Ignacego kaplica ta przy u- 
licy Kraszewskiego postawiona, pomieścić 
może 200 osób; dokoła plac obszerny seo 
starą rozłożystą lipą, pod którą po dokona» 
nej benedykcyi i snmie O. superier Wil- 
ezkiowies miał stosewne kazanie do wiele- 
tysięcznego tłnmu pobożnych, Za lat kilka 
stanie tu obsserny kościół murewany s do- 
mem OO. Jesuitów, którzy na wstępie do< 
znali tu wiele dowodów azczerej życzliwości 
od wszystkich warstw obywateli miasta i juź 
od dnia dzisiejszego prace swe kapłańskie 
rozpoczęli. 

Monopol zapałkowy nie przyjdzie w 
Szwajcary! do skutku, gdyż w niedzislnem 
głosowaniu powszechnem  lndność Szwajca- 
ryi 178.000 głesami przeciw 138.000 o- 
świadczyła się przeciw zaprowadzeniu tego 
monopolu. 

(x) Gdyby to tak we Lwowie! Pre- 
zydyum magistratu krakowskiego wygoto- 
wało projekt orgamizacyj urzędu budowni- 
ezego pod względem płae i rozdziału robót. 
Z projektu tego wyjmujemy ustęp, który we 
Lwowie powinien znaleść zastosowanie. Ustęp 
ten brzmi jek następuje: „ Wszystkim u- 
rzędnikom budownictwa miejskiego zabra- 
nia się wyrabiania prywatnie planów, 
które satwierdseniu magistratu krakow- 
skiego podlegają a więc planów na 
wszelkie budowie w Krakowie. Plany 
przeznaczone po za Kraków, mogą ursędni- 
cy budownictwa miejskiego wyrabiać pry- 
watnie w godsinach nmieurzędowych a wise 
dzą i sa zezwoleniem prezydenta miasta w 
każdym szczegółowym wypadku“. 

Kto zna stosunki budewlane we Lwee 
wie, ten wie doskonale, że najbezpieczniej 
postarać się o plan u jedsego s funkoyona- 
rynszów urzędu budo wniesego, wtedy bo- 
wiem człowiek nie ma kłopotów ani a za- 
twierdzeniem planów ani s prowadzeniem 
budowy. Jest jednakże jeszcze inny sposób 
posbycia się kłopetów. Mamy we Lwowie 
pewnego radnego, który się nazywa pan Go- 
łąb. Otóż koma ten pan radny buduję dom, 
ten może być pewnym, że budowa pójdzie 
jak z płatka. 

Mamy jednak nadsieję, że w czasie wy- 
borów do przyszłej rady miejskiej sprawa 
ta będsia wyjaśnionę na zgromadzesiach. 

Ludożerstwo w Kongo. Badacz anr- 
gielski, 8. L. Hinde, w Towarsystwie nan- 
kowem w Londynie sdawał sprawę q kilko- 
letniego Swego pobytu w Kosgo, przyczem 
adsielił ciekawych a zgrosą prsejmnjących 
szczegółów o Judeżerstwie. Twierdzi on, żę 
wszystkie plemiona, samiegzkało nad wy, 
brześcm tej rzeki, są aniropofagami | baa 


Rey Mieczysław 86 głosami. 
Sękowski Stefan otrzymał 63, a Tadeusz 
Langie 48 głosów. 

(W r. 1889 na 96 głosujących wybrani 
zostali: Langie Tadeusz 89 gł, Włady- 
sław br. Kosiebrodzki 86 gł. i dr. 
Tadeusz Rutowski 85 gł; hr. Mycielski 
Franciszek otrzymał 28 głosów. Po śmierci 
hr. Koziebrodzkiego wybrany został na je- 
go miejsce Stefan Sękowski). 

Złoczów d. 2. października. Głoso- 
wało 135 wyborców. Wybrani dotych- 
czasowi posłowie: Wincenty Gaoiński 
119 głosami i Oskar Schnell 98 gło- 
sami, oraz Alfred stecki 78 głosami 
w miejsce p. Jaworskiego, który został 
posłem z knryi mniejszych posiadłości 
w złoczowskiem. 

(W r. 1889 na 104 głosujących wy- 
brani zostali: Apolinary Jaworski 81 gł., 
Wincenty Gnoiński 102 gł. i Oskar 
Schnell? 60 gł.) 

Żółkiew d. 2. października. Na 69 
głosujących otrzymali 61 głosów i zo- 
stali wybrani posłami: Stanisław Po- 
lanowski, Zdziław Obertyński, 
Wincenty Kraiński. 

(W r. 1889 ma 41 głosujących wybrani 
zostali: Tomisław Rozwadowski 41 gł, 
ks, Tytus Kowalski 41 gł. i Stan. hr, 
Łączyński 39 gł, Po ustąpieniu p. Roz 
wadowskiego wybrany został na jego miej- 
sce Zdzisław Obertyński). 


KRONIKA. 


Lwów dnia 2. października. 


Zwracającom uwagę w nominacyi dra 
Bilińskiego jest użycie nazwiska b. mini. 
stra dle Galicyi p. Jaworskiegs na określe- 
nie agend ministerstwa dla Galicyi. Stało 
się skutkiem tego, że innej £ormy prawnej 
nie można było wynaleźć, ustawowo bowiem 
nie istnieje ministerstwo dla Galicyt i w pi- 
smach odręcznych cesarskich nigdy nie było 
powiedzianem „mianuje pana moim mini- 
strem dla Galioyi“, tylko „moim ministrem“. 
Ostatnie nominacyjne pismo odręczne cesa- 
rza Z r. 1898, mianujące p. Jaworskiego, 
opiewało: „Kochany Panie Jaworski! Mia- 
nuję Pana moim miaistcem*, Skutkiem też 
tego musiano — jak to zresztą zapowiadał 
juź przed kilku dniami nasz telegram wie 
deński — posłużyć się w piśmie nomina- 
oyjnem nazwiskiem p. Jaworskiego. 

Mianowania. Namiestnik samianował 
oficyała rachunkowego namiestniotwa Józefa 
Domrazka rewidentem, asystenta rachunko- 
wego namiestnictwa Feliksa Galickiego ofi 
cyałem i praktykanta rachunkowego namie- 
stniotwa Kaspra Bojomira Wierzbowiesa a- 
systertem w departamencie rachunkowym 
namiestnictwa. 

Ministerstwo handlu zamianowało ofi 
cyała pocztowego Abrahama R tha, pocgto- 
wym kontrolerem kasy w Brodsch. 


Przeniesienia P. namiestnik przeniósł 
kancelistów jolicyi, Rudolfa Skowronko Wi- 
toszyńskiego, 2 Husiatyna do Lwowa, a An- 
toniego J.nkowskiego se Lwowa do Hu- 
siaty na. 

Szereg przyjęć, jakie urządzono we 
Lwowie na cześć Seweryny Duehińskiej za- 
kończono onegdaj w zakładzie wychowaw- 
czym p. Kamili Poh. Pomiędzy obecnymi 
zauważyliśmy: dr. Kabalę, prof. Roszkow- 
skiego, państwa Romanowiczów i Zwcharia- 
wiozów i liczne grono znanych na pola li- 
terackiem i pedagogicznem kobiet, które oa- 
ły czas otaczają we Lwowie sędziwą poetkę, 
Uczenice zakładu powitały jubilatkę kanta- 
tą, której wykonaniem kierował p. Urbanek. 
Poczem jedna s uczenie panna Klementyna 
Straussówna wygłosiła piękny wiersz na 
cześć Duchińskićj, Panna Wrrówna dekla- 
mowała wiersz Seweryny Duchińskiej „Trze- 
oi maj“, a panna Józefa Baranowska poże- 
gnała postkę imieniem uwych rówieśnie. 
Piękną, gorącą przemowę zakończyła prośbą 
o błogosławieństwo dla młodego pokolenia 
Polek. 

Podnieść jeszoze musimy piękne przemó- 
wienie pp. Romanowieza, Roszkowskiego i 
pani Bielskiej. Pierwszy mowca podniósł 
zasługi sędziwej poetki, a zakończył toa- 
stem, w którym wyraża życzenie, aby ją 
jeszcze mogła przyjąć Warszawa. Dr. Ro- 
azkowski podnosił zasłagi jubilatki, jako 
żosy á. p. Franciszka Durhińskiego i po- 
moonicy jego w pracach historycznych, w 
końeu pani Bielska, znana z prac pedago- 
gicsnych i kierownicska zakładu naukowe- 
go, przemawiała w imieniu kobiet. 

Urzędy podatkowe — jak  danosi 
Gazeta Urzędnicsa — zostaną niebawem 
kreowane w następujących miejscach : Nie- 
połomice, powiat Bochnia, Skawina, powiat 
Wieliczka, Delatyn, powiat Nadwórna, Bu- 
dzanów, powiat Trembowla, Nowesioło. po- 
wiat Zbaraż, Milówka, powiat Żywiec, Ża- 
bie, powiat Kossów, 

Posiedzenie Rady miejskiej odbę. 
dzie się w czwartek dnia 4. bm. o godzi- 
nie 6. wieczorem. 

Straszny wypadek zdarzył się woso- 
raj nad wieczorem przy budowie kliniki. Oto 
płyta kamienna grubo ci około 5 oeutime- 
trów a n powierzehni metra kwadratowego, 
przesnaczona na gzyms, spadła z wysokości 
drugiego piętra, zabijając zatrndnionego na 
dole układaniem cegieł Ołeksy Mabala. Nie- 
szczęśliwy liczył lat 40 i osierocił żonę i 8 
nieletnich dziaci, Wina cięży ma sgarządzie 
budowy. 

Oszusta kręcącego Bię po domaah i wy- 
łudzającego datki pod pozorem, iż jest bie- 
dnym uczniem, aresztowano wcsoraj w 080- 
bie Ludwika Skulekiego, znanego  policyi 
włóczęgi. 

Kosztowna drzemka, Włościanin z 
Podhorodyszcza Jorek Mach stojące s furą 
swą na plaou Strzeleckim, pragnąc spocząć 
po dobrym targa. Odliczywszy uzbieranych 
20 ał. i sehowawszy w kieszeń, zdrsemał 
się na wozie. Głdy jednak się zbudził prze- 
kona? się, iż rzezimioszkewie skorzystali s 
jego drzemki, wyławiając mu z kieszeni 
wspomnianą kwotę. < 

Hyclowskie harce. Wozoraj zgłosiło 
się ponownie do dyrekcyi policyi dwu oby- 
wateli pp. M. R. i W. J. ze skargą na pa- 
robków oprawey, którzy w ul. Ossolińskich 
przed gmachem biblioteki łapali przed po- 
ładniem na chodniku psy, roatrącając prse- 


| a 
dlują mięsem łudzkiem. Niewolnicy bywają 
tuczeni, s następnie mordowani. Rzeźnicy 
dopuszczają się przy zabijaniu okrucieństw 
Riepojętych, w dela nadania lepszego smaku 
temu „artykułowi zbytu”. Bungalgeowie na- 
b przykład łamią ofiarom ręca i nògi, poczem 
przez trzy dni moszą nieszczęśliwego w wo- 
* dzie, z której wystaje tylko głowa. 
czajem jest u wszystkich plemion w Kongo 
zabijać starców i kaleki, Dzieci zjadają ro- 
dziców bez skrupulo. 
wiając ta potworne obrazy, dodał jednak, iż 
miayonarze walczą akntecznie 2 tega barba- 


rzyństwem. 


Najbogatsi. Największymi pet 
napsowymi na kuli ziemekiej Są, 
najświeższych obliczeń pewnego specyalurgo 
statystyka amerykańskiego: Li Hung Czang, 
który posiała 500.000.000 doł.; John D. 
R ck-feller 180,000.000 d-l;_ ks. Westmin- 
; ster — 100000,000_dol.; pułkownik North, 

100,000.000 dol: 
100,000.000  hol.; 


> 


(sang, 


skich i 


ostatniej wojny : 


koniec 
dzing w 


stulecia, 
różne 


każdy 
strony 


P. Hinde, przedsta- 


Korueliusz 
Wil Qua 100,000 000 
dul, Z tych sześciu współczesnych krezusów 
dwóch tylko, książe Westminster i Korne- 
liusz Vanderbilt, odziedziczyło majątek, re- 
azta zań zawdzięcza swoje miliony własnej 
pracy. Li Hung Czang, 
stwa ch'śskiego, miał przez długie lata naj- 
lepszą atosobność gromadzenia bogactw. Po 
siada on niezmier.ope pola ryżow , oraz jest 
=i. włascicielem snacznej. liczby — lombordów, 
które przyniszą w Chinach bardzo duże do- 
«nody. Chwile wolne poświeca Li-Hung- 
jak mówią, 
sztuce rachowanią, 


jako Yicekról paú- 


wyłącznie 


Znaczną część mają. 
tka swego umieścił w konsolach, w angiel- 
amerykańskich 
wych. Mimo tych olbrzymich bogactw, 
krezus chiński nie jest sżezęśliwym, wiado- 
mo jakie upokorzenie epotkało go podczań 
cesarz odebrał mu paw'e 
pióro, a groziło mu też niemułe niebuzpie- 
cziństwo, utraty głowy. — Spekulant na: 
fcowy, Rockefeller, jest pochodzenia niemie 
ekiego. W połowie nbiegłego wieka przod- 
kowie jego — czterej bracia — przybyli z Ni- 
miec do New-Jersey 1 osiedli w pobliżu 
Plainefield, zkąd Kolejno rozeszli wię, pcd 
ze Rwoją 
nowego 
Jeden z nich udał się do Nowej Anglii iod 
tego pochodzi w prostej linii krezns dzisiej- 
szy Jobu D. Rockefeller. Ojciec jego by? 
lekarzem; on zaś udał się “dó Clevelańd i 
tam założył interes kómisowy, z któregi 
później ntwofzjł wię”'si phió vo Standard 
Monopol. Udy przed laiya odk_yto kopalnie 
nafiy w Pensylwanii, R chefeller bez niel 
kiego mosołu zebrał -tanże GWOi>- miliony 
Jest oa gorliwym baptystą a charo val uni: 
wersytetowi w Chioago dwa wilion z dola- 
rów. M emka wraz z rodz nę w Lemże mie- 
ście, prowadzi życie bardzo cichó, a mał 
toGka jigo i córka Edyta znane są 2” do» 
broczynności, nie szukającej rozgłosu. 
Książę Westminster jest nietylko naj- 
bogatszym arystokratą angielskim, ale także 
jedoym z najpopularniejszych ludzi w zje- 
dnoczonem królestwie. Tą popularność zaś 
zawdzięcza nietyle zasługom swoim na polu 
dypiómacył i polityki, ile raczej — sport- 
meńskim swoim upodobauiom. Uchodzi on 
za najlepszego znawcę koni w Angli i go” 
tów jest zawsze w kwestyach sportówych, 
rozprawiać zarówno Z najuboższym ze swo- 


ich dzierżawców, jak z ks. Walii, 


Nazwisko rodziny księcia Westminster 
jest Grosvenor, a drzewo genealogiczne jego 
sięga epoki podbojów normuńskich. Książę 
posiada w Londynie, w City, całe Szeregi 
domów; jeden z przodków jego nabył w 
XVI. wieku grnnt pod te domy za nader 
niską cenę. Jeneralnym spadkobiercą olbrzy: 
miego majątkn, jest 18-letni wnuk, który 
chwilowo nezęszczą do uniwersytetu w Cam- 


bridge. 


Król sałetrzany, pułkownik North, jest 
rodem Anglik i nie należy do najwykształ- 
ceńszych synów swojej ojczyzny. Mając lat 
14 nie umiał jeszcze ani pisać, ani czytać, 
Nawpół marynarz, nawpół kotlarz wywę- 
drował w 23 roku życia do Chilli i trafit 
gorączkowej 


właśnie na czas 


miejscowej kopalni saletry. Sprytny i przed - 
umiał stopniowo zagarnąć ko- 
tał się królem sale- 
południowej. 


siębiorozy, 


palnie w swoje ręce i 8 
trzanym Ameryki 
tworzył kongorcya, celem budowy linii ko- 
lejowych, a ze wszystkich przedsiębiorstw 
wyciągnął największe zyski dla siebie, Do- 
w spekulacyach 
wojny między Chilią a Peruwią, a po ich 
ukończeniu North zamieszkał stale W An- 
glii, gdzie obecnie uchodzi za najlepszego 
przyjaciela księcia Walli. Na torach wyści= 
gowych jest osobistością, nadającą ton, a 
ma także aspiracye polityczne, — Korne- 
lmsz Vanderbilt jest tylu z synów zmarłego 
Wm. H. Vanderbild a, który potrefił najko= 
rzystniej zarządzać mjątkiem, odziedziczo- 
nym po ojcu. Jest on włuścicielem jednej 
trzeciej Vanderbilvowskiego systemu kolejo- 
wego, posiada w nowym Jorku wspaniały 
pałac, willę „The Bocokors*, istny zamek 
a najchętniej 
przebywa w Kuropie, i to wśród malowni- 
czej przyrody, w Szwajcaryi, Tyrolu i Nor- 
wegii. Woh Qua, krezus chiński, rezydnje 
w Kantonie i zawładnął całym niemal han- 
dlem herbaty. Za pośrednictwem 
swoich, rozciągnął on kontrolę nad całemi 
plonami herbaty w Chinach, a w oblicze. 
niach swoich dał dowód niezwykł»j bysro- 
ści umysłu. Dzięki tym speknlacyom stul, 
się milionerem. Dzieci swoje wysłał król 
herbaciany, który sum mówi kilku językami 
europejskimi, na wychowanie do Europy. 


pomagały mu 


ZACZATOWANY, 


Sztuki piękne. 


Z teatru. 


fanych. 


Repertoar teatralny. Dziś we czwar- 
* tek „Słuby panieńskie” 


(ejen). 


zwłaszcza 


w Newport, 


Wczorajsze przedstawienie 
komedyi Korzeniowskiego „Zydzi* 
daiło wcale lepszą publiczność, młodzież 
zwłaszcza zapełniła szczelnie górne regiony; 
nagradźając co chwila okluskami wyborną 
grę pani Stachowicz, Cichockiej i Gostyń- 
ńkiej, jako też pp. Fiszera, Żelazowskiego, 
Chmielińskiego, Feldmana; 

~ Dembickiego, 


„bitew. Zato miała Serbia otrzymać Bo- 


ukegach 


eksploatacyi 


Raszkowskiego, 
Wysockiego,  Gasińskiego i 


kemedya Fredry 


Głosy publiczności. 


(Rubryka płatna po 50 ct. za wiersz drobnym 
e drukiem) 


— pn x = nm 


Towarzystwo powroźżnicze w Radymnie 
przy. którem zaprowadzono krajowy naukowy r. 
1895 warsztat powrożniczy, wyrabia wezelkiego 
rodzaju towary powroźnicze z czystych konopi, 
Dla fabryk i kopalń poleca: pas y maszynowe | 
liny : konopne, imanillowe i druciane. Na podsta- 
wie przeprowadzonej próby w c. k. Technołogi- 
cznem Muzeum przemysłowem w Wiedniu, może 
podać wytrzymałość lip, pasów do maszyn i sznu- 
rów dla straży ogniowych. Zlecenia wykonuje od- 
wrotnie. Cenniki na żądanie gratis i franco. 


Ostatnie wiadomości. 


Z Belgradu donoszą : Pułkownik serh- 
ski Oreszkowiez, ktory w latach pię!- 
dziesiątych był  austryackim oficerem 
granicznym w Petrini, ogłasza w wyso- 
kim stopniu senzacyjne zapiski, w któ- 
rych twierdzi, że był egentem rosyjskim 
dla połudtiowo-słowiańskich krajów i w 
porozumieniu z biskupem Strossmayerem 
działał w kierunku połączenia DBośnii z 
Serbią. (Gdy wybuchuąć miała wojna r. 
1866, autor w imieniu księciu Michała 
ułożył się z Bismarkiem, że austryackie 
eddziały pograniczne poprowadzi do Bo- 
śnii zamiast na czeskie i włoskie pola 


śnię, w ostatniej chwili jednakże Rosya 
powstrzymała Serbię od tej akeyi. Ore» 
szkowiez zapewnia, że ma u siebie ory- 
ginsloe listy Bismarka. 


Dzienniki angielskie wzywają rząd, 
aby traktował Chiny jako państwo na- 
wpółdzikie, tj. dał im uczuć przemoc 
swoją 1 ewentualnie miasto Nankim 
7 sjał. 

) Według Standarda Rosya rozpoczęła 
przygotowania wojenne na wi:lka ska- 
ię. Powodem tego mają być wypadki 
z Azyi. 


Nominacja gabinetu Badania. 


Wiedeń d. 2. października. 
=E (Telegr. „Głaz. Nar.*) 


Wiener ty. publikuje pisma cesar- 
skie uwalniejące dotyobezasowych mi- 
nistrów z ich stanowisk, a równocze- 
śnie pismo do hr. Kazimierza Bade- 
niego, mianujące go ministrem pre 
zydeniem i ministrem spraw wewnę- 
trznych, a zarazem przyjmująca jego 
propozycye co do obsadzenia innych 
tek ministeryalnych, 

Hr. Kiel mansegg obejmuje po- 
nownie stanowisko namiestnika Niższej 
Austryi, a resztą kierowników mini- 
sLerstw powraca również na swe da- 
wniejsze posady. 

Definitywnie ustępuje z urzędu min, 
Jaworski. 

Kielimansepg pożegnał się wozoraj 
z urzędnikami w prezydynm Rady mi- 
nisteryalnej i w ministerstwie spraw 
wewnętrznych. Kielmansegg odpowia- 
dając na przemowy urzędników, dzię 
kował im za ich pomoc w pracy jego 
i usiłowaniach. 

Odnośne odręczne pisma cesarskie 
brzmią jak następuje: 

Kochany hrabio Kiolmaustgg! Na 
wręczoną prośbę o dymisyę wniesioną 
ze strony calego ministerstwa dlą kró- 
lestw i krajów w Radzie państwa re- 
prezentowanych, Gzuję się zniewolonym 
udzielić mu łaskawie  npraszaneg” 
zwolnienia s urzędu. Zarazem zawia- 
damiam pana, Że równocześnie zamia- 
nowałem namiestnika Galicyi Kazimie- 
rza hr. Badeniego moim ministrem dla 
królestw i krajów w Radzie państwa 
reprezentowanych i powierzyłem mn 
utworzenie nowego ministerstwa, Wie- 
deń 29 września. 1896. Franciszek Józef 
mp. Kieltmunsegg mp. 

Kochany hr. Badeni! Gdy przyją. 
łem dymisyę całego ministerstwa dla 
królestw 1 krajów w Radzie państwa 
reprezentowanych, mianuję pana moim 
prezydentem ministrów dla królestw i 
krajow w Radzie państwa reprezento- 
wanych i oczekuję jak najrychlejszych 
wniosków pańskich 60-do- utworzenia 
nowego gabinetu. Wiedeń 29 września. 
1896. Franciszek Józef mp. Kielman- 
segg mp. - 

„Kochany hr. Kielmansegg! Z dc- 
wiedzioną wiernością obowiązków i go- 
„owością do ofiar, posłuszny memu we- 
„waniu, podjąłeś się tymczasowego pro- 
wadzewa agend ministra prezydenta, 
Jakoteż mego ministra spraw wewnętrz 
nych i z pełnem poświęcenia się współ- 
działaniem, jako wierny cbowiązkom 
sluga państwowy odjjowiedziałeś zupeł 
nie moim oczekiwaniom. Gdy po speł- 
nienin postawionego zadania 1 w u- 
względnieniu powodów przytoczonych 
przez Pana w odnośnej prośbie, z po 
wierzony.h mu funkcyj go zwalniam, 
zastrzegając sobie pcnowne użycie go 
w służbie, wypowiadum Panu z pra- 
wdz:wą przyjemnością moje pełne nzna- 
nie za znakomite usłngi, jakie mnie i 
państwu z niezwykłą gorliwością odda- 
wałeś, a jako widoczny wyraz tego 
mego najserdeczniejszego podziękowa- 
nia udzielam mu wielki krzyż mego 
orderu Leopolda, z uwolnieniem od 
taksy: Wiedeń d. 30 września 1896 
Franciszek Józef. 

Kochany Panie Jaworski! Uwal- 
niając Pana łaskawie na jego prośbę 
z urzędu mego ministra, udzielam mu 
w uznaniu jego z patryotycznem po- 
święceniem zuakomicie spełnianych u- 
sług dla mnie i państwa — order ġe- 
laznej korony pierwszej klasy z uwol- 
nieniem od taksy. Wiedeń d. 30. wrze- 
śnia 1896. Franciszek Józef m p. Ktel- 
mansegg m. p. s 

Kochany Panie Boehm! Uwalnia- 
jąc Pane łaskawie na jego prośbę z n- 
rzędu mego ministra skarbu i zastrze- 


gając sobie ponowne użycie go w słu- 
żbie, udzielam mu w uznaniu jego zna- 
komitych usług pełnionych z wiernem 
poświęceniem wśród trudnych waruu- 
ków, godność tajnego radcy z uwolnia- 
niem od taksy. Wiedeń 30 września 
1895. Franciszek Józef mp. Kielman- 
segg: mp. 


feld! Uwalniając Pana łaskawie na je- 
go prośbę z kierownictwa mego mini- 
sterstwa rolnictwa, wyrażam mn za 
jego wierne oddanie się urzędowaniu 
i znakomite rezultaty jego działalności 
urzędowej, moje podziękowanie i moje 
RA uznanie. Wiedeń 30 września 
139: 


segg mp. 


tek! Uwalniając Pana łaskawie na jego 
prośbę z kierowniotwa mego minister- 
stwa handlu, wyrażam ma za te, w tej 
ważnej działalności z wiernem poświę 
eniem i ze znakomitą znajomością 
rzeczy spełniane doskonale usłngi, mo- 
je poedziękowanie i moje pełne uzna- 
nie. Wiedeń 30 września 1896. Fran- 
ciszek Józef mp. Kielmansegg mp. 


śbę z kierownictwa mego ministerstwa 
wyznań i oświaty, wyrażam mu ZA te, 
w tej ważnej działalności z wiernem 
poświęceniem i ze znakomitą znajomo- 
ścią rzeczy spełnione doskonale usługi, 
moje podziękowanie i moje pełne uzna- 
nie, Wieden d. 30. września 1895. Fran: 
ciszek Józef m. p. Kielmansegg m. p. 


Uwalniając Pana łaskawie na jego prośbę 
z kierownictwa mego ministerstwa spra- 
wiedliwości, wyrażam mu za, w cząsie 
tego urzędowania z pełną ofiarnością i 
wiernem pojmowaniem obowiązków naj- 
skuteczniej sprawowane zastępstwo tych 
ważnych interesów około rozwoju sto- 
sunków prawnych, moje podziękowanie 
i moje zupełne uznanie. Wiedeń d. 30. 
września 1895. Franciszek Józef m. p. 
Kielmansegg m. p. 


na wnioski Pańskie, poruczam mu kie- 
rownietwo mego ministerstwa spraw 
wewnętrznych 1 mianuję ponownie je- 
nerała feldm. Zenona hr. Welsers- 
heimba moim ministrem obrony kra- dość ieni 

jowej, dr. Pawła br. Gautsoha Fran-| Mężem nadającyza pig do texiej poli- AE zla gy o la 
tyki, jest właśnie Badeni. Kiernjąc się p an. 
zawsze rozsądkiem, zrobi on z pewno- Dekret degradujący wicekróla został już 
ścią jak najlepiej wszystko, co tylko|wczoraj posłowi francuskiemu zakomuni- 


kentbhurn moim ministrem wyznań i 
oświaty, 
oyi kolei państwowych dr. Leona Bi- 
lińskiego moim ministrem skarbu, 
poruozając mu równocześnie prowizo- 
ryczne spełnianie tych agend, które 
dotychczas sprawował minister Jawor- 
ski, członka Izby panów Jana hr. Le- 
debur-Wicheln moim ministrem rol- 
niotwe, 
Gracu Jana hr. Gleispacha moim 
ministrem sprawiedliwości, a szefą sek- 
*yjnego w ministerstwie mego domu i 
spraw zagranicznych Hugona br. G la n- 
za mcim ministrem handlu. Dotyczące 
odręczne pisma moje do nich wystQso- 
wane, następują w załączeniu, Wiedeń 
30 września 1895 Franciezek J sef mp. 
Badeni mp. 


nuję Pana ponownie moim ministrem 
dla obrony krajowej. 
września 18950. 


Badeni mp. 


nuję Pana moim ministrem wyznań i 
oświaty. Wiedeń d. 30. września 1895, 
Francisaek Józef mp. Badeni mp. 


na moim ministrem skarbu i poruczam 
mu równocześnie prowizoryczne spełnia- 
nie agend, które dotychczas sprawował 
minister Jaworski. 
września. Franciszek Józef m. p. Ba- 
deni m. p. 


Pana moim ministrem rolnictwa. 
deń dnia 30. września 1895. Francisz k 
Józef m. p. Badeni m, p. 


Pana moim ministrem 
Wied ń d. 80 września 1895. Franciszch 
Józef m. p. Badeni m. p. 


1% moim ministrem handlu. : - 8 
30 września 1895. Francisich Józef m. p. |7wenemi. Dotyczące moje pismo od- 
Badeni m. p. 


jako praktykant konceptowy do ministerstwa 
spraw zagranicznych, w 1878 został konce- 
pistą ministeryalnym, w 1878 sekretarzem 
ministeryalnym, w 1384 radcą sskcyjnym, 
w r. 1886 radcą dworu a w r. 1891 eze- 
fem s-kcyjnym. Glanz posiada wiele orde- 
rów i urzędował długie lata jako ref:rent 
dla spraw polityczno handlowych w mini- 
niaterstwie spraw zagranicznych. 


1863 do 1866 był czynpym w  Wenecyi, 
forzem przeniesiony został do Gracu, W r. 


nadprokuratorem, w 1585 prezydentem są- 
du krajowego, w 1892 prezydentem wyższe- i a > J 
go sądu krajowego, od 1875 do 1883 był |audyencyi hrabiego Kielmansegga i 
człoukiem styryjskiego sejmu jako reprezen- |wszystkich członków ustępującego ga- 
tant wielkiej 
nikiem 
powołany został do Izby panów. 


urodził się 30. maja 1842. Reprezentuje w > 
sejmie czeskim wielką własność, jest człon: | Gołuchowski na audyencyi u cesarza, 
kiem wydziału katolickiego 
Zoieky da Czech. W 1889 gn pl 
stał ão Izby panów. Od r. 1868 jest oże” i 
niony z córką hr. Jaromira EH przez chów ma się wkrótce zebrać, aby omó 
co jest szwagrem byłego ministra sprawie- 
dliwości Schoenborna, 


ru dó rzez nowy gabinet, zazna”) ,. „NE m o . 
Gać A Badeni ios ay twon skiem, jakie zająć im wypadnie wobec 
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rolę, a obecnie objął likwidacyę koali- 
oyi, obciążoną nadto znaczną resztką 
spuścizny gabinetu br. Taaffego, zwła- 
szcza reformą wyborczą. Oczywiście za- 
daniem nowego gabinetu będzie utrzy- 
maó konserwatywne, szozerze parla- 
mentarne czynniki i przyciągnąć je do 


Petersburg d. 2. peździernika, 


czył pismo cesarza Wilhelma. 
Sofia d. 2. października. 


oela hr. Badeni jest jedynym ozłowie- 
kiem. Nie obciąża go przeszłość poli- 
tyczna, ani też nie jest skrępowany co 
do przyszłości, a ogólnie odozuwana 


Kochany szefie sekoyjny dr. Blam- być przechrzczony na prawosławie. 


Berlin d. 2. października. 


irodkowego całej akcyi prawodawczej także Franeya, 

Ai aA 1, Berlin d. 2 października, 
ozna Austryi przepowiada, że hr. Bae : 

Franciszek Józef mp. Kielman- deni odpowie w zupełności tej ogólnie Ren spadł tak nisko, 
odozawanej potrzebie. 
Kothany szefie sekoyjny dr. Wit- 


by ugrupowania wszystkich konserwa- 
tywnych stronnictw około interesu pań- 
stwowego. 


są bardzo pomyślne widoki wydatnej 
działalności nowego gabinetu Hr. Ba- 
deni otoczył się doborowym sztabem, 
a wrażenie jakie jego objęcie rządów 


Berlin d. 2. października. 
D. 16. bm. wyjedzie cesarz 
rzową i starszymi synami 


Kochany szefie sekcyjny dr. Rittner! 


nabrać dopiero po pierwszych aktach 
e zna nowego gabinetu. Bądź co 
b 


ozyć się z tem, że Badeni jest wpra-|i francuskie, 

wdzie mężem stanu, ale nie jest czaro- Paryż d. 2. października. 
wnikiem, zatem nie może przez jedną 
noc wytępić różnych bolączek. Główne 
rysy programu rządowego wskazane są 
ustawami zasadniczemi, a jeżeli do te- 


Kochany szeńe sekcyjny dr. Krall! 


wości wszelkich aspiracyj przewroto- |chcieli wyprawić 
wych, pod jakąkolwiek formą i maską 
one występują, wówczas znajdzie się 


wijać. ; 
Wiener Tugblatt pisze, że Badeni |obohodu publicznego. 
w ciągu swej świetnej karyery złożył 


Kochany hr. Badeni! Zgadzając się|dowody wieła wybitnych przymiotów, 


nu rzadko się pojawia. My potrzeba- 
jemy teraz właśnie polityki zdrowego 
rozsądku, prostej, nataralnej polityki. 


Paryż d. 2. października. 


prezydenta jeneralnej dyrek- 


mąż stanu grobić może. 
Eztrablatt wyraża nadzieję, że nowy 
rząd pojmować będzie politykę wolnej 


kowany. 


stwo ułatwiać będzie zdrowy rozwój |5AM w ręce sądn. 

stronnictw i usunie chaos, jaki panujej Konstantynopol d. 2. października. 

obeonie w ich stosunkach. W Rumpaku urządzili 
Oesterr. Volkszeitung konstatuje, że 

postępowi Niemcy w powołaniu gabi- 


prezydenta wyższego sądu w 


sterego systemu, w zmienionej tylko| południu powtórzyły się rozruchy. 
formie. Nie będą oni bezczynni, ale Londyn d. 2 października. 
z godnością 1 z rezerwą wyczekiwaó 
będą dalszego przebiega. | 

Deutsche Zeitung i Ostdeutsche Rund- 
Kochany br. Wełser.hotmb! Mia- 


Wiedeń d. 30. 
Franciszek Józef mp. 


zycyjne. 


Antysemicka Deutsches Volksblatt 


Koohany dr. baronie Gautsch ! Mia-|jest niekorzystaą dla nowego gabinetu. 


głoszenia deklaracyi Badeniego. 

Neues Wiener Journal spodziewa 
się, że nowy gabinet Badeniego będzie 
trwał nie krótką chwilę, lecz trwale 
kierować będzie losami Austryi. 


Kochany dr. B-liński! Mianuję Pa- 
tymatum. 

Chieago d. 2. października. 
Wiedeń dnia 30. 


isson i "O 1 iwem Sprzyjęto 
TELEGRAMY. sympatyę dla walczących 
Wiedeń d. 2. października. 
Cesarz wydał następujące pisma od- 
ręczne: 

Koohany hrabio Badeni! Mianuję 
tajnego radcę Eryka hr. Kielmanaegga 
moim namiestnikiem arcyksięstwa Au- 
stryi niżej Anizy, z poborami systemi- 


Kochany brabio Lcdebnr! Miauuję 
Wie- 


wadzącą wojnę. 


Kochany hrabio Głleispach! Mianuję 
sprawiedliwości. 


Dział ekonomiczny. 


Kochauy baronie Glanz | Mianuję Pa- — Losowanie. 
Wiedeń d. 
" |następujące serye: 
ręczne do hr. Kielmansegga następuje 


Wiedeń 2. października, |W załączeniu. Wiedeń d. 30. września.|1684, 1801, 1887. 1908, 2011, 2118. 
Nowy minister handlu Glan urodził |77amciszck Józef mp. Badeni mp. 2850, EA 2446, 2789, -A yis 
się 19. grudnia 1848. W r. 1872 wstąpił Kochany hrabio Kielmans:gg! Mis- 4077, 4080, 4101, 4116, 4244, 4263, 


nuję Pana moim namiestnikiem w arcy- 
księstwie Austryi niżej Anizy ze sy- 
stemizowanemi poborami. Wiedeń 30 
września 1895. Franciszek Józef mp. 
Badeni mp. 
Wiedeń d. 2. października. 

Nowomianowani tajni radcy, między 

nimi były minister skarbu dr. Böhm, 


ar. 42 i ser. 4263 nr. 70. 


stępujące serye: 155, 193, 341, 


r 1411, 1514, 153: ) 71 
Nowy minister sprawiedliwości G le i8- F TA ADA 


a i (2290, 2327, 2331, 2407, 2662, 2651 
pach urodził się 29. września 1840. W br. Forgach 1 prezydent Ka Hasl 2755, 2916 295] 3013 3062, me 
r. 1862 poświęcił się sądownictwu, od r. | MAYF, złożyli dziś przysięgą w ręcej. H : 3 


3167, 3374, 3440, 3588 


cesarza, przyczem interweniowali hr 3878 3982. 


Gułachowski i najwyższy szambelan 
hr. Trautmannsdorf. 
Następnie przyjmował 


3742, 3962 i 8970. 


1876 został prokuratorem państwa, w 1880 
na ser. 3962 nr. 28, 
1.200 zł. na ser. 798 nr, 21. 

Losów z r. 
na 380000 zł. 
a 5.000 zł. na ser. 1454 nr. 41. 


cesaTE NA 


własności i 


był zwolen-|bjnetu, poozem nowomianowani mini- 
stropnictwa 


liberalnego. W 1895 | rowie złożyli przysięgę w ręce ce- 


Nowy minister rolnictwa hr. Led ebur| SATZA. A * A 
Przed zaprzysiężeniem ich był hr. 


Wiadomości giełdowe. 


politycznego Praga d. 2. października, 


3 Akoye sa sztukę : 
Egzekutywny komitet  młodocze-| d200'zł. m. k. Ri do 226—, 
wió bieżące sprawy, a zwłaszcza wy- 
stąpić przeciw Kairlowi. Mówią, ż: 
Kaizl nsunie się od młodoczechów. 
Berno d. 2. października. 
Mężowie zaufania niemieckiego 
stronnictwa Morawy mają się zebrać 
27. bm. aby naradzić się nad stanowi- 


100 zł, 200:— de 203:—. 


L 
40], koronowe 9675 do 9745 


Głosy prasy. 
Wiedeń d. 2. października. 
Fremdenblatt omawiając objęcie ste: 


gabinetu koalicyjnego wybitną odegrał nowego rządu. 


wczoraj År- 
meńczycy demonstracyę, przyczem przy- 


netu Badeniego na razie nie mogą wi- szło do bójki. Kapitan Żandarmeryi zo- 
dzieć nic innego, jak tylko dalszy ciąg stał zabity. Aresztowano wiele csób. Po- 


Rząd angielski zupewnia, Ż: kon- 
centracya fioty podł wyspą le.unos by- 
schau zajmają wobec gabinetn Bade-lla od dawna zamierzoną i zgoła nie 
niego stanowisko zdecydowanie 0po-|nie ma wspólnego ze sprawą armeńską. 
Flota angie!ska na Yangtsekionie 
pisze, że sytnacya parlamentarna nie | przyj nadał, pomimo że rząd ohiń 

ski przyjął ultymatum angielskie. Prócz 
Ze sądem swoim o nowym rządzielwicekróla zdegradowano 40 urzędni- 
wstrzymuje się ten dziennik aż do o-|ków. Zamianowany ambasadorem w 
Petersburgu O'Connor pozostanie w Pa- 
kinie aż do zupełnego załatwien a ul- 


Na olbrzymiem zgromadzeniu ludo- 
rezoluoyę wyrażającą 
o swą wol- 
ność Kubańczyków i wzywającą rząd, 
aby uznał powstańców jako stronę pro- 


Przy wczorajszem 
ciągnieniu losów Cisy, wyciagnię'a 
121. 317. 871, 394 
577, 826. 901, 1075, 1398, 1443, 1582, 


4369 i 4384, Główna wygrana 100 000 
zł. padła na seryę 1443 nr. 68; po 
1000 zł. wygrały: ser. 1918 nr. 86 ser. 
2350 nr. 6% ser. 4101 nr. 16, ser. 4116 


Losów Rudolfa wyciagnięto na- 
359, 
361, 416, 433 441, 578 641, 668, 719. 
798, 799, 854, 1112 1248, 1256, 1400, 

193 


5622 
Głó - 
wna wygrana 10.000 zł. padła na ser. 
8078 nr 9, druga wygrana 2000 zł. 


trzecia «w ygrana 


Lwów, dnia 3. października 1895. 
Kolej gal. Karola Ludwiks 
Kolej Lwow 
J:ern.-Jasska po 200 zł. w. a. 32L'— do 325—, 
Janku hipotecznego po 200 sł. w. a. 440 — du 
——, Banku kredyt. galic, po 200 zł, w. « 
210:— do ——. Akcye garbarni Rzeszowskiej po 


Car przyjmował wezoraj przyboczne- 
go adjutania Moltkiego, który mu wrę- 


Ze strony kompetentnej zaprzeczają 
pracy nad sprawami państwa. Do tego |wiadomości, jakoby książę Borys miał 


Na otwartej tu wczoraj konferencyi 
potrzeba silnego rządu, jako punkta dla pomiaru ziemi, reprezentowaną jest 


jak nigdy 
Także między przedtem. Towarzystwo żeglugi paro- 
resztą członków gabinetu nie ma ani|wej Kolonia-Diisseldorf zastanowiło że- 
jednego, któryby nie uznawał potrze-|glngę zupełnie. Tak samo na Odrze 
i Łabie żeglaga prawie ustała, pomimo 
że kupoy chętnie w dwójnasób płacą. 
Neues Wiener Tagblatt podnosi, że| Dostawy opóźnią się o kilka miesięcy. 


z cesa- 
do Metz a 
robi na zewnątrz jest sympatyczne. p na zamek ai Podczas po- 
a pod : Wszystko uprawnia do nadziei, że te-|bytu tam cesarstwa, ma być poświęco- 
lwalniając Pana łaskawie na jego pro- raz Miana ladie CZABY, pewności je-|ny kościół protestancki w Courzel, na 
dnak pod tym względem będzie można |którem na żądanie cesarza oprócz prze- 
mowy niemieckiej będzie także fran- 


Ż sytnacya jest trudna i trzeba li- ouska, taksamo śpiewy będą niemieckie 


Z Bogoty (stolicy republiki połu- 
dniowo-amerykańskiej Kolumbii) dono- 
szą: W rocznicę sedańską zanosiło się 


go przyłączy się niezłomne postanowie- | Da krwawą utarozkę „między żyjącymi 
nie trzymania w granicach nieskodii- |tutaj Francuzami i Niemcami. Niemcy 
kcrowód, Francuzi 
zaś uzbroili się i umyślili orężam rog- 
Bawa, Falaktórojekio radek pędzić procesyę niemiecką, o ozem po- 
Biy będzie mógł ley) agp yta licya tylko przypadkiem się dowiedzia- | 
ła i nakłoniła Niemców, aby zaniechali 


W warstatach okrętowych w Bou- 
ne aT Ai aer em a E logne wybuchł pożar, który zniszczył 


to przymiot szczególnie u mężów sta- siedm niewykońozonych jeszcze statków. 


Rząd chiński przyrzekł dać wsrelkie 


Oskarzony w sprawie kolei południo- 
ręki w ten sposób, iż samo Ustawodaw- wych senator Magnier oddał się wczoraj 


155% główna wygra- 
padła na ser 145 nr. 6 


fety sastawae na 100 zł: Banku hipot. ga 
50/, z 100 
aem. 110— do 11070 4tj0/, los. w 50 lat 
"00:25 do 10195. Banku krajowego 4!0/, los, w 
il łat, 10050 do 101-20. Banku krajowego 40/, 
os. w 57 lat. 98-— do 98-70, Towarz, kredyt. gal. 
siemsk. 4'/, (1. emisya) 98:50 do 9920. 407, loo 
* 4l’ lat. 810 do £880, 407, los, w 56-latach 
90 do 48:60, 414%, los. w 52 lat, —— d 


ç 


8 


Abhizi za 100 z}: Galie. funduszu propinacyi 
nego 40/, £690 do 97:60. Bukow. fundnszn pro 

inacyjnego 50%/, 102:— do ——. Kom. banka 

ajowego 50/, w. a. I. em, 102-— do 102-70. 
Pożyczka krajowa 6*, w. a, 105.— do ——, 
átl 10025 do 10170. 40/, z rokn 1891 96-80 
do 9750. 49/, po 200 koron = 100 sł. w.a. s 
roku 1893 9680 do 9750 

Losy: losy miasta Krakowa 25— do 28— 
Losy miasta Stanisławowa 42— do ——. 

Morety. Dukat cesarski 5:64 do 5'74. Napo 
ieondor 9'50 do 960, Półimperyał 975 do —— 
Ruhel rosyjski srebrny 1:27*— do 1'31:—. Rubel 
rosyjski papierowy 1:29:20 do 13020. 100 marek 
niecemikich 5875 do 59 25. 


Wiedeń d. 2. października. 
(Telegram Gas. Nar.) 

Po zamknięcin giełdy połuduiowej notowano. 
Kredyty 406-—, węgierski bank kredytowy 
4925, anglobank 178—, linderbank 284 50, ko- 
leie państwowe 395'75, lombardy 11312, elbetha 
28350, akcye :ytoniowe 238:—, alpiny 105-40, 
renta majrwa 100775, węg. renta złota —— 
worierak: centa koronna —'—, auetr, renta ko- 
rozne 09:60, losy tureckie 77:40, unionbank 
35125, marki ——, ruble —*—, 

Berlin d. 2 października. 
(Telegram tas. Nar.) 

Wczorai wieczorem notowano na ałdzie: 
kredyty 25340 (40602), lombardy 45:— (113:03), 
węgierska reuta złota 103:25 (122 28), węg. rena 
koronna —'— Ge. Cyfry podane w nawia= 
sie (—) oznaczają porównawczy kurs wiedeński 
tz. Wiener- Paritàt 

Frankfurt d. 2. pażdziernika. 
(Telegram Gas, Ta 

Wczorajsza giełda wieczorna: Kredyty 342-25 
(4055), lombardo €735 (11312), węg. ranta 
Tota —— (——) węgierska renta koronowa 
— — (=—) 


Z rynków towarowych. 


Lwów 2. paździer. (Spraw. bankon roln.) Za 100 
kilog. notujemy loco Lwow: Pszenica gotowa 6:80 
do 'i'—, pszenica nowa 0*— do 0—, Zyte go- 
towe5*75 do 6.10, nowe 0: — do 0*—, Owies obro- 
czny stary 4'15 do 5'25, owies nowy 0— do 0—, 
Jęczmień 550 do 6—, jeczmień nowy 0— do V —, 
Rzepak 8:— do 850, Groch pastewny 0:— do 
0—, groch 650 do 8:—, Wyka 4'— do 450, 
Bobik 4:20 do 450, Hreczka 7:— do 7:50, ku- 
kurudza stara 0— do 0—, Kukurndza nowa 
0:— do 0'—, Chmiel za 56 kilo 50— do 65 —, 
Koniczyna czerwona galic. 40*— do 45, koniczy- 
na biała 50-— do 60*—, koniczyna szwedzka —'— 
do ——, Tymotka 40*— do 22:—, spirytus za 
10:000 litr. proe. loco stacye kolei gotowy 1250 
do 12:75, spirytus na termina 11-— do 1150 
Sprawozdanie z targu sbożoweg. na Kleparzu, 

Kraków 2. psźzdziernika. 

Targ dzistejszy odbył się przy bardzo małych 
tranza cyach i dlatego ceny pszenicy i żyta nie 
mogły utrzymać według wysokości ostatnich no- 
tywań. Dobrego jęczmienia dla browarów poszue 
kiwano po dobrych cenach, 

Płacono pszenicę białą 7:50 du 7'75 zł., czer- 
wona nową 735 do 7:65 zł, żółtą n. 7:30 do 
165 zł, żyto 635 do 6:55 zè, jęczmień 
browarny 7— do 750 zł., na paszę 5:65 do 6-— 
zł, owies 5'65 do 6':0 zł. rzepak 920 do 935, 
zł. Koniczyna czerw. —do— zê, biała — do —. 
tymotka —'— do —'—, wyka 0— do 0'*— zł. 
bób 0— do 0— zł. Wszystko za 100 kilogramów 

Bank galicyjski dla handlu i przemysła. 


| ein 


Stanu powietrza. W ubiegłej dobie 
miel śmy pogodę. 

Barometr opada. 

Stau barometru zredukowany do po- 
ziomu morza był dziś o 12tej godzinie 
w południe 7690 mm. 

Prognoza na dobę dnia 3. października 
br. ((4 północy do północy)” Wiatr bę- 
dzie przeważnie południowy o Średniej 
prędkości 5 m/sek. 

redaia temperatura około 150, 
niebo będzie prawie czyste a wzęglę- 
dna wilgotność powietrza około 70 *%ę. 

Opadu nie będzie. 


Dziś dnia 3. października: Kandy- 
da. — Kondrata Ap. 


Ruch pociągów 


zamieszczamy na ostatniej stroniey 


Wadesłane, 


(Za tę rubry*ę redakcya nie odpowiada.) 


Ball - Setdenstoffe von 35 kr. 


bis f 14.65 per Meter — sowie achwarze, 
weisse und farbige Honneberg-Seide ron 35 
kr. his fi, 14.65 per Meter — glatt, ge- 
streift, karriert, gemustert, Damaste ete. (ca. 240 
versch. Quil. und 2400 versch. Farben, Des- 
sins ete.) Porto- und steuerfrei ins Haus. — 
Muster umgehend. Doppeltes Briefporto nach 
der Schweiz. 67 


Seiden-fabriken G. Henneberg (k. u. k. Hof.) Ziirich. 
ZEE 1" <akęccewiŃE| 


Zmiana mieszkania. 
Operator Dr. H. Schramm 


mieszka i ordynuje obecnie 


ulica Sykztuska 22, I. piętro. 


=SĘTLtY Sta 
Dr. B. Kaczorowski 


były uczeń szkoły berlińskiej 
przeniosłszy swój długoletni zakład 
dentystyczny 


z Wiednia do Lwowa 
ordynuje 

przy ul. Sykstuskiej I. 23 
(stara poczta) parter 

od g 9-1 przedp. i od 2—5 pop. 

w niedziele i święta od 9—12 

Dla ubogich chorych codziennie 
am bulatoryum 


od 8—9 przed. 


Adwokat krajowy 


Dr. Zygmunt Marynowski 


otworzył kancelaryę we Lwowie 
przy ulicy Jagiellońskiej 1. 12, 


4 
KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dra WEAD. KILAOWSRIEGO 


vw Krak owio 


otrzymała i poleca świeżo wydana; 


HOMILIJE 


na niedziele i święta 


calego roku 


przez 


ks. Astoniega Chmielowskiego 


M. S. T. 
(Str. 503 w wielkiej 8-ce.) 
Cena egzemplarza 2 zł. 80 ct. 
Z przesyłka o 25 cenłow więcej. 


BROSAE OGLOSZENIA po I et. od wyrazu. 
-l 


IOŻYCE do strzyżenia bydła „Rapide 
E A, 


katedry). 


Inżynier Grzegorzewski w Bor- 


i 


szetowie potrzebuje zaraz pomocnika, choć 
by na czas krotki. 24 


wynaję.ia w domu 
skich |, 4. 


ORTEPIANY Bósendorfera ueznia 

Fritza : 
taniej poleca Karol Marecki, Lwów, 
rego 25. 


W Wałowa 11 we Lwowie, 
wary korzenne po cenach najumiarkowan 


Rzych, stare wina, rum, prawdziwy koniak; 
kawy po złr. l'5V, 2, 205, 210, 229, 2:24, 
0 
do każdej stacyi pocztowej. Masto deserowe 


za 1 klg., w pakietach po 4⁄4 kig. frane 


codziennie swieże, 


rj ARŁAD froterski Bednarskiego we Lwo-| 
wie ul. Czarneckiego l. 12, przyjmnje | 
zamówienia na zapuszezanie podłóg , tak 


w miejscu jakoteż na prowincyl. 


Deserowe winogrona! 


najprzedniejszy gatunek , w 5-cio kilogra-| 
nowym koszyku po złr. 2:— franco do 
Mertz Nandor, 
Weinbergebes.tzer in Nagyvarad (Ungatn). 


każdej stacyi pocztowej: 


"po 

Jrokary z 2 rurkami po dwa kotły, A b 

złe. 150, Przyrząsł ratunkowy dla bydła Porcelanwalze, frane. kamień, Eureka, puc- 
w wypadkach dławienia, wzdee (w kształ- griesmaszyna, 4 cylindry i kilk 
cie rury z drutu stalowego) po złr. 6—, U 
poleca Piotr Chrząstowski, haudel żelazny do Biura dzienni 
we Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw 


HANDLU Albina Soleekiego, ulica: > 
wszelkie to- 


1:15 do 280 


125 


Rynek 1. 37. 


Zamówienia z prowincyi uskutecznia się 
5644 


najstaranaiej. 


gów, od 1. lipca 1396. 


Bliższej wiadomości udzieli Zarząd dóbr 


| Władysława księcia Sapiehy 
w Oleszycaoh. 


komin, 


rów — razem lub pojedynczo. 


prawy, która sie zupełnie odnowi. 


i Lwów, gmach Bunku hipotecznego. 


najlepsza pianina Proksza naj) „vRyytrOWANE medalami tutki Niwmo- 


Bato- |$ 
25 | 


jowakiego są wszędzie do nabycia. 


ROŚBA. 


stajace w nędzy i w ciężkiej niedoli 
sza 0 pomoc łaskawa. Elżbieta 
w Przęmyśln ul. Daleka, 


lamaj Niż wszedzie ! 

6) DZ WSZGCZIO . 
4 

Kaftaniki, koszule systemu .Jagura , bardzo 

ciepłe, sztuka od 65 ct., 75 ut, atr. 1:—, 


poleca MAK8 MUHLFELD, Lwów 


Dzierżawa 


folwarku obejmującego około 870 mor- 


1325 


SPRZEDANIA maszyna słab. 20 K., 
Flachmablwalse, 


a elewato- 


ków 1 ogłoszeń dla K P. 2. 


żnych systemów blaszane , żelazne lane ij TUu.Jzier Wielki wybór najlepszych fortepia- 
/głoszenia | mosiężne, zwykłe i składane na wszelkie majprzedniejszy, w głowie 1 kilo 287, et|RÓW, pianin, harmonii, nowych i prze 
ceny, Lampki benzynowe do zapalania = ER wage 29  „ |granych, do rozprzedaży i zamiany i na 
cygar złr. 2:— w mączce i w kostkach _ „ 30 „raty. 100 sztuk do wybora. 1816 
poleca 5571 by 


| Szanowne Panie z prowincyi' Spró- 
hujcie raz i zamowcie z fabryki Fogl sta- 
wne najlepsze damskie gorsety z dobrego 
drelichu lub ażurowego materyału z poda- 
niem miary, po złr. 3, 4, 5, 6 — a gwa- 
e] — rantuje Panie zadowolić. Prosimy również 

| == większy: h pomieszkan Zura dog posłanie starej sznurówki pocztą do nà- 
przy uliey Qssoł u- Maga- 

23 ain Corset de Paris, plae Halicki 1. 18, 


Wdowa po dyetnrynszu sądo- 
wym wraz z 5 drobnymi dziećmi pozo- 
upra- 


i 
Śkórska, 
16 


Deserowe winogrona! 


szykach po 1 złu. 60 et. 


Nyiregyhaza (Uu warn). z0 


| JŻUuLLCNn 


ny zł. 550. 


Brzeżany. 


z OE GEODON 


Do ciągnienia mającego Si 


r oddć dnia 5. listopada 


polecamy do zakupna bardzo cenne 


3 o Los kredytowe 


po złr. 100 nom. 


ziemskie Z r. 166 


1225 


Główna wygrana 50.000 złr. 


za gotówkę podług kursu dzienuego lub w ratach miesięcznych 
po złr. 4, 5, 6. 


Promesy po złr. 25 i 50 ot. stempel. 


Ilość rat miesiecznych zostanie odpowiednio do kursu jak najtaniaj rozliczoną 


i na żŻadanie pidana do wiadomości. P 


rawo wygrania nabywa sie po niszeze- 


niu pierwszej ruty, którą n«dsyłać niley wprost do mni» za przekazem poczt. 


SGQLWAZrA Urban 


Bankhaus Etriinn gróster Platz Nr. 25 " 


J Zdo!ni agenci zechcą się zgłaszać wprost do mnie. Ceny przy 
najwyższej prowizyi bardzo umiarkowane. Najrychlejsze zalatwienia. 


Nowo otworzany 


P AE NASRA SA 


włnanym 
doima 


P EDA, 27 ŻA Sa 
= : TIS ` „0i 


handel pod firmą: 


JAN KOSNIERDKI 


Lwów, ul. Akademicka l. 28 


poleca 


1001 


NAJLEPSZE TUTKI GYGAKETOWE 


z prawdziwych Cirtonche popieraów, nieklejone, po niskich ce- 


nach. Zamówienia odwrotną po 


Pai: $A 40% dn UBDAKA Oh Bi LE, DA CR KD GR LA T ERAT 
BEZKRWISTOŚĆ, BLADACZKA, 
D 


AME5ORRHORFA, 
YSMENORRIOEA, ZOŁZY, etc. 


PIGUŁKI 


z jodkism żelaza niezmiennym 


BLANGARDA 


* 1-W-av — 


I flakonu 100 pigułek.. 4 » 
1/2 flakonu50 pigułek 2 25 
flakonu syropu...... 3 a» 


CENA 


m MZR EN R CA M ABT 


9 


= 


Dośw aćczonym 


jest krajowa 


NIEZ JET "=" 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


EE I T S 


p "EEN NINY: 


epidemii cholerycznych 


Rohitsch-Sauerbrunner Tempsiquelle. 


Wysyła: J. Kaltenegger, Wien, XVIII/2 i Brunnerverwaltung 
Robitsch Sanerbrnun. 


cztą. 


A, 


ia 
a” 


ROSTWOR I CUKIEREK! 
SCIŚNIONE 


GALI 
3 
Newralgie mięśniowe, ból zębów, 
bóle żołądka goscier, etc., ete. 


Fla- on rostworu.... 5 » 
1/2 Jakon rostworu. 2 75 
F) kon cukierrów... 3 » 


KXKALGIVAJostnajskutlonaniej szy, mujan iaj 
aszodliwy © iajn Imiajfizry srudeń lanamiazy 


PRZECIW BOLOM 


cena) 


SPRZEDAŻ HURTOWA: BLANCARMD & C", 40, rue Bonaparte, PARYŻ. 
PTF WT TW TYTH | PWWYTWG EWTWTWWUW WAJWTWW WETO 


erwatywnym podczas 
woda źródlana 


7151 


Pomiędzy naturalnómi wodami szczawowómi zajmuje 


podług analiz naszych pierwszych powag 
jakościowo naczelne miejsce. 

Główny skład na Galicyą posiada firma s 

Leopold Lityński w Lwowie w Grand Rotela nica Karola Lndwika, 


| Generalne zastępstwo dla Galicyi: w handlu farb i materyałów Leopolda 
Lityńskiego, Lwów, Grand Hotel. 6393 


-r 


Najlepsze gatunki, bardzo starannie po a- 
à wysyła w 5-cio kilogramowych Ko- 
A A. Hoffmann 


|przewyborny x samego drobiu dla chorych 
0 zł, kilo. Nr. 60 z truflami zł, 7:50 kilo. 
aki sam bez trufli złr. 6:50. Nr. 2 wybor- 
Wyrohu Kazimiery Matczyń- 
skiej, sprzedaje Zarząd Dworu ZAP 


a 


LANGARDA? 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 3. Października 1895. Nr. 274. 


MERAN 


Obermais. 
Tirol. Oesterreich. 


Dr. Schreibera „EEYysiea* 
Zakład leczniczy dla neurasteników, uzdrowieńców, potrze- 
bujących wypoczynku i dotkniętych reumatyzmem. 

Wspaniałe położenie. Najwyższy komfort. 7222 
Wszelkie rodzaje kuracyi. Wodoleczenie. Masaż. Gimnastyka. Elektryzacya. 


Ordynujący lekarz: król. radca Dr. J. Bohreiber. 
Wyczerpujace prospekty rozsyła na żądanie Zarząd. 


MIG” Założona w r. 1850 -ŒE 


Gustaw HOLDANGT 


~ Fabryka 
Portepienów 


WIEN, 
9. Bozirk. Liechten- 
steinstrasse Nr. 76. 


e nowy naftowy | Winogrona feslawskie, 
p 46 60 Brzoskwinie, 
Gruszki i Jabłka tyrolskie 


Knchenka ta bez 
knota, przewyższa 

wysyła najstaranniej opakowane 
handel 7168 


| ALDERA SZKOWRONA 


Lwów, plac Maryacki 7. 


s silny, 
hez żadnego odoru i łatwy do regulowania. 
Koszta nafty 4 ct, na godzinę, 
Kuchuie uaftowe zwykłej konstrukcji 


4 
od złr. 1'80, Maszynki spirytusowe zaj 


w 


FR avi a 


Ceylon apiąrzodniejnza gruboziarnista 
1 kig. złr. 2'12. 


<<L.er bata 


świeża, chińsko-rosyjska, od 35 et. 'lą klg. 
począwszy 


| poleca Handel 


Jana Baczyńskiego 


Lwów, al. Akademicka 3, 


ANTONI HALSK 


handel towarów żelaznych 
we Lwowie, plae Maryacki I. 9. 


ER R" — | 
Fun, dobrze się prezentujący 
subjekt 


jest poszukiwany dla e. i k, 
nadwornego magazynu 

uniformów. 1220 

Tiller & Co., Wien, VII/2. 

Zgłoszenia wprost do rmy. 


Popierajmy przemysł krajowy! 
| Główny skład fabryczny 


z chińskiego srebra Ñ 


(Neusilberm) 
grubo srebrzonego czystem srebrem 
ja 


PIERWSZEJ KRAJOWEJ FABRYKI A 


KUBOWSKI & JARRA * 


we Lwowie, Rynek 37 - 
Bu poleca: Nakrycia stołowe, kuchenne, P 
2 naczynia gortatdpine dla kiss 
gi prywatnye restauracyj, cukierni, 
A A A T. "1 cer: Me 
kwi: Monstrancye, relikwiarze , kie- 


lichy, Endzielnice, puszki dla komu- 
nikautów, Krzyże na dłtarz i proce- 


A gentoów I 
do rozprzedaży prawnie dozwolonych $ 
|losów na spłatę ratami miesięcznemi M 
(w myśl ustawy wedle artykułu XXXI. 
z r. 1888) poszukujemy pod bardzo ko- | 
rzystnymi warunkanu. Hauptstädti- 

sehe Wechselstnben - Gesellschaft 


Adler & Co. SPA 7007 
JE | 


Handel założony w roku 1789. 
NAIWIĘKSZY SKŁAD 


HERBATY 


ohiúske-rosyjskiej 


FR. SCHURUTHA 
Lwów, Rynek 45 


poleca 


Ta wynaleziona przez nas od r. 1876 
składająca się z najprzedniejszych plor- 
wwiastków w czerwonej i białej barwie E 

= JA 

La) 

an 

o 


Uniwerg. Pomada do czyszczenia metali 


jest najlepszym jedynie skutecznym úrod- 
kiem czyszczenia. Wszystkie pedobne tłu- 
szoze nawet inaczej nazwane, są jedynie 
paśladowniotwom naszej pomady metalowej 
i nie osiągają nawet w przybliżenin dobro-| 
ei tejże. Ivlatego proszę uważać przy zaku- 
pnie na naszą nadi. riike pia A 
Główny skład dla Anatro- Węgier : O A [fthtarze  mojlej 

, D osiężne, 
Gottlieb Voith, Wien, III/I. |” ; ronzu, złocone i srebrzone. Pająki 
gi kinkiety dla salonów i sal towa- 
rzystw. — Przyjmuje reperacye, zło- 
E ci ierebrzy. gag” Ceny fabryczne, 


y żadny 


% 


1066 


Herbaty czarne aromatyczne 


sago Nr” Winogrona karacyjno z sez te, i 
UAKIE onrak da ZŁA — niskie, stale. a wyroby p 
da pi EA NI. - j- Lp R swoje otrzymała fabryka najwyższą N 


èp nagrodę dyplom honorowy rzaądo-= 


(a n kg l maj. n 3— JJ] najpiękniejsze, wyborowe, słodkie |-q gy na Wystawie krajuwej lw w. M 
Alka at NS AL skiej 1894 r. — a na Wystawie bu- ( 
przedmiejsza . . a 4— kilo po 48 et. 7207 ) ; y 


dowlanej 1 kiej 
Najlepsze okrnchy herbaciane owiane) awoyakiejay 1592: medal 0 


po zur. ‘5u, 150 i 2:80 w paczkach 
po "a, Va Í "fs kig. 
Zamówiema z prowincyi uskutecz- 
niam odwrotną pocztą. Opakowania 
nie zaliczam. 


pod gwarancyąę dobrze wysłane, ja 
koteż wszystkie gatunki 


szlachetnych owoców tytolskich 


srebrny rządowy.  TIi2 


trwałości — dla Lwowa i prowineyi 


A. Zajączkowski 


mechanik, Lwów, ulica Kopernika 1. 17, 


wem. Opakowanie po cenie kosztów własn. 
Bieler Obsthandlung Wien | 


Z kapitalom 2000 zł. mo- lI. Bez. Asperng 'sse 5. 


Żna wygrać dziennie 300 zł. 
w Monte-Carlo, grając we- 
dług mojej pewnej nioomyl- 
nej metody. Składa się pra- 
ktyczne niezbite dowody i 
gwarantuje, iż każda prze- 
grana jest wykluczona. Listy 
pod: Z. K. 24 an die Annon- 
cen - Expedition M. Dukes, 
Wien, I„ Wollzeile 6. 7231 


C. k. dostawca dworów Baton: i przywilej 


EXSICCATOR. 


G medali, 2 dAyplomy 1 herb. 6333 
Usuwa wilgoć, niszczy radykalnie grzybek drzewny itp 


Broszury ilustrowane wysyłam franco. | Ostrzeżenie. Przy nabywaniu należy n- 
Agentów poszukuję. ważać na „Krsiecatora* herb państwa, 
Adres dla pism i telegramów : bo w Galicyi sprzedają różne smarowi- 
ExSiCCateoer, Wien. | dła bezwartościowe zamiast Exalotatera. 


Nagrodzeny módalóm srebrnym 
na wystawie we Lwowie. 


nacieranie 


Dr. Koszutskiego, 


lekarza kobiet i dzieci 
znane od 1866 rokn, obecnie 
stosownie do postępu nauk ule- 
pszone, tamuje objawy rheuma- 
AC | OE L iaki ź Nowe racyona|ne leczenie. 
we, boleści 1 ze znużenia , po k Świadertwa znanych lekarzy. 

połogu itd. powstałe. ; / x Nieszkodliwa, bez lekarstw. 

Cena za butelkę ze sposohem uży- 

Tozlą E -- AGR Pok Big: / Wszystkim chorym na nerwy 
lasza. Lwów. 6735 goraco poleeamy 21 wydanie broszury Romana 
Welssmanna 


Julian Dąbrowslei 
we Lwawie, nliea Halicka I. 17 
poleca właane wyroby ze złota urzędownie ce- 


chowane, tak nowe jakoteż „Ocasion“. 
Zegarki kieszonkowe złote , Srebrne, stalowe, 
niklowe oraz pendułowe franc., jaketeż budziki. 


O ohorebach nerwowyoh i paraliżu. zapobie- 
ganiu i leczeniu*, 
Dostać można darmo w księgarni pod firma: 


Karl Valentin's Sohn, w Fiinfkirchen. 


Zmiana lokalu. 


Zakład ftyzyersko-parnkarski 
H. LEON 


przedtem JANOWSKI ul. Teatralna 7 
przeniosłem 


na ul. Sykstuską I. 6 


Miojscó wydawania biletów jazdy do Ameryki północnej 


o cenach zniżonych. 
i urządziłem z komfortem salon dla Pa- P z iad 3 y ł 
nów, a osobno salon dla Pań, ze światłem Pewny, bezpośredni przewóz bez przesiadywania, tanio, dobra zaopatrzenie. 


elektrycznem, a o M, U por aarda AECEOZANNERRA SBcio- ER nn ia ww a, 
Tomier yay yton eto wer byciu pociągów w Lipsku jest mój urzędnik zawsze cbeeny i odzmao 
Dziękując za łaskawe dotychczasowe zą-| Przy przybyciu pocięg szok iE WA Mrwdła gwiazdą. Ho make Tss 


ufanie, polecam się i nadal. Konczgjonowane bium przewozu F, STAREK Seilertstrasse T w Lipsku (teipzig.) 


Z szacunkiem 


7212 H. Leon. 
- " Wydawnictwa Gazeły Narodowej: 
Na Zi m 1. Jaskółczym szlakiem powieść przez M Rodziewiczównę złr. 1:20 
| dla prenumeratorów Gasety Narodowej „ —'50 
2. Jelena powiość prior Juliusza apm Ene? 4 ` . „a 120 
i inn | | a prenumeratorów Gazety Narodowej „ —30 
Walezi di okien | (rZWI, 3. Dwie nowele przez Jaliusza Giżowskiego . 4 « n 120 
dla prenumeratorów Gazety Narodowej „ —'30 


Kit do okien 


a l. Nowelle Sewera: Na pobojowisku i Maciek w po- 
Gips, Cement Su ZBP ZANEA a —- T R ARa 
AP. 2. ręba, powieść Graybnera c , c . 2 
poleca po najtańszych cenach A Rh lap ry powieść AL Re , i e DaD 
W OLF CZOPP 4. Jedyny brat powieść Heimburgowej . ; . gen 50 
5. Przeciw prądowi powieść Waleryi Marónne, 2 tomy . „ Z— 


Lwów, Żółkiewska 1. 2 Wszystkie 5 powieści razem złr. 3'50. 


Dla cyklistów! 


Wzelkie nawet naj'rndniejszs naprawy 
po najtańszej cenie, za pobraniem poczto.|uskutecznia tanio , dobrze i z poręczeniem 


JAN IRNATOWICZ 


we Lwowie uliea Kopernika 1. 3, alica Halleka l. 19, 
w Krakowie Sukienniece 1. 20, w Csorniowcaek Rynek 1. 3 


PELS 


niezawodne i niezrównane w swych skotkach 


MYDŁA LECZNICZE 


Jazo so: 


Mydło będźwinowo — używa się przeciw wyrzutom i plp» 
mom naskórnym, usuwa szoratkość skóry a cerze nadaje 
czerstwość i aksamitną miękkość e * 3 = 

Mydło boraksowe, wpływa bardzo korżystnie na płeć, *do- 
kładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest znako- 
mieie działającym Środkiem przeciw opaleniu, pryszezy- 
kom i pęcherzykom na twarzy; przeeiw piegem i zgru- 
bieniu naskórka . . . . e P 

Mydło kamforowe — uśmierza swędzenie i pieczenie skó- 
ry, usuwa wyrzuty i czerwomość nosa z twarzy i rąk 

Mydło kamforowo-siarkowó — usuwa czerwoRość z twa- 
rzy i noss, opalenie słenecżne i piegi — kawałek . 

Mydło karbolowe — bardze korzystnie jest myć ręce, 
twarz, a nawet całe ciało w czasie epidemii, ssicm za- 
bezpieczenia się od zakażenia — kawałek , ż —ę20 

Mydło karbolowo - piaskowe do mycia rąk dla pp. leka- 
rzy i akuszerek — kawałek . . . * 

Mydło kreolinowe zawiera Ó'/, czystej kręeliny, znakomi- 
cie oczyszcza skórę, usuwą pryszcze, liszaje, świerzby, 
trądziki, płeć odświeża i wydelikatnia — kawałek . 

Mydło siarkowe z wielkiem powedzeniem używa się do 
zniszczenia pryszezy i wszelkich wyrautów na skórze 

Mydło siarkowo-smołowe. — Mydło to składa się z 40%/, 
smoły a 10*/, siarki, przeważnie bywa używane na świerzb. 
Mydło to okazało się jako najlepszy środek przy tej ala- 
bości, przewyższyło ono bowiem wszystkie newe wyna- 
lęzione a tak kosztowne średki — kawałek . f 43 

Myólo smolewo-glicerynowo składa się z 360/, glichryny 
i 109/, smoły (dziegciu), jest pod każdym NE 82 
dnem z najlepszych desiafekcyjno-hygienicznem m$dłom 
toaletowem. Jako zwykłe mydło de użycia codzienkego, 
jest przez swą desinfekcyjność i skórę zmiękczającą wła- 
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem de usu- 
nięcia wszystkich nisczystości naskórmych , jako te: pia- 
gów, plam wątrebianych, wągrów i t. p. — ka „je 

Mydło smołowe zawiera 40*/, smoły (dziegciu); .:«.wa 

ryszcze, liszaje, wazełkie wysypki skórne, pocenie Róg 
upież na głowie — kawałek . o : ` —80 

Mydło storaksowe używa się przy cierpieniach zaskórnych 
a przeważnie przy świerzbach — kawałek , = 

Mydie tymolowo zawiera 3°/, tytoniu — znakomicie 
ezeza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek 


—:25 
—'25 
—'30 


—:20 


~ ‘30 


oczy- 
3 —50 


Ruch pociągów kolejowych 


obowiązujący s dniem 1. maja 1895 (czas średkowo-pnropejski). 


Pociągi 
pospieszne 


1:32 | 510 
1:32 
516 


De Lwowa przychodzą : Pociągi asabowa 


Z Berlina . a g p 

Z Krakowa (Wrocławia i Wiednia) 

4 Warszawy . 5 . i 

Z Muszyny-Krynicy przez Tarnów (ed 1. 
czerwca włącznie do 30. września) = 

Z Mnazyny-Kryniey prea Tarnów lub a 
Rzeszów (ud 25. czerwca włącznie de i 

z p pnia) oj 
uszyny-Krynicy i 
Taraów 


Z Chabówki przez Tarnów lub Rzeszów 
Z Rozwadow: i Nadbrzesią A 
Z Rawy Ruskiej przez Jaresław . ë 
Z Mezó-Laborez (Pesztu, Miskolcza) przez 
Przemyśl : 3 3 5 
Z Chabówki przez Przemyśl 
Z Now. Zagórza pr.oz Przemyśl . 
4 Chyrowa przez Przemyśl . Ą 
Z ławseznego (Pesztu, Miskolcza, Munk.) 
Z Hrebenowa a 10. lipea do 31. sier.) 
Ze Skolego i Stryja s z 
Z Chyrowa i Stanisławowa przez Btryj . 
Z Suczawy, Husiatyna, Woronienki, Pe- 
czeniżyna, Berhometu, Czudyna, Ba- 
dowiećc , Kimpolungu , Bukaresztu i 


Jass . . . . 
Z Suczawy, Caortkowa, Woronienki, Kału- 
sza, Hdobedy rung., Bukaresztu i Jass 
Z Suczawy, Hadowiec , Borhometu i Ozu- 1 
dyna (każdego poniedziałku), Sopeira 
Z Buczawy, Husiatyna, Kałusza, Newe- 
sielicy, Radowiec, Kimpolungu, Jass 
i Bukaresztu . , » 0 
Z Sokala i Jarosławia przez Rawę ruską 
Z Bełzca |. 7 ; 5 i 
Z Podwołoczysk i Brodów na dworzec 
Podzamoxe . 5 . ` 
Z Podwołoczyak i Brodów na dworzec gł. 
Z Bruuchowie (od 12. maja de 10. wrzę- 
śnia włącznie . . , è 
Zimnejwody co niedzieli i święta do edw. 


9- i 


— | 7—| 86 
P—| 


8:40) 5.10 | 7— 046 
= 8 06 


Mszany dolnej przea 


| 510 


II Ft 


Piti 


Ze Lwowa odchodzą: 


Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina 
Do Warszawy 3 ; A x 
Do Moszyny-Krynicy przez Tarnów (tyl- 
4 a od 1. (ąz de 30, Ly a) . 

o Muszyny- ioy przes Tarnów 
Pe NE Tze% Faraón ; 

o Muszyny-Krynicy przez Rzesz b 
Do Chabdwki przez Rzeszów . . 
Do Rozwadowa i Nadbrzezia 
Do Rawy ruskiej przez Jarosław . a 
Do Mezó-Laborcz (Pesztu, Miskolcza) prees 

Przemyśl a . A n 
De Newego Zagórza przez Przemyś 
Do Chabówki przez Przemyśl z . 
Do Chyrowa przez Przemyśl 
De Ławocznego (Munkaca, 
Pesztu) . : 
Do RArebenowa (tylko od 10. 
do 31. sierpnia włącznie) 
De Skolego i Stryja A 0 
Do Stenisławowa i Chyrowe przez Stryj 
Do Ckyrowa przez Stryj . . gi 
Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Husiatyna, 
Woronionki, Peczentżyna , Berhomo- 
tu, Czndyna, Radewieo, Kimpeltnga 
Do Suczawy, Słobody rung., Czudyna i 
Eorngmatha (ce poniedziałku), itado- 
wie . - r ` . 
Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Czortkowa, 
Kałusza, Worsnienki, okej 1 Pis 
Do Buesawy, Jase, Bukaresztu, Husiatyna, 
Kałusza, Nowosielicy, Radowiee e 
De Sokala i Jarosławia precz Rawę ruską 
Do Bełsea . 1 . 3 k 
Do Podwołoczysk i Brodów s Pedzamoza 
Do Podwołoczyek i Brodów z głównege 
dworca . . â . . 
Do Brzuchowie (ed 12. maja do 10. wrea- 
śnia) w dnie powszednie 
Do Brzuchowie (od 1ż. maja 


| 


læiiligi 


ŠI JELILI 


æ 
èlll 


Miskoleża, 


lipca de 


A pil 
ELSI 


— |1014 |1044 
9-50 |1020 


do 10. wre- 
śnia) ce niedzieli i święta  .- a 338 
Do Zimnej wody (od 13. maja de 10. wra.) 8:45 


Uwaga: Godziny drukowshe grubęmi liczbami oznaczają porę 
nocną od 6. wieczorem do godz 5 min. 69 rano. 

Czas środkowo-europejski różni się od lwowskiego 9 36 minat. 
Godzina 12 ozas Środkowo-europejski =: godz. 13:86 podłag zegara 
lwowskiego. 

W biurze informaeyjnem e. K. austr. kolei państwowych we Lwo- 
wie, ul. Trzeciego Maja l. 3 (hotel Imperial), jest sprzedaż biletów 
strefowych, okrężnych, dowolnie zestawianych, zeszytów do jazdy, ta- 
ryf i rozkładów jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w spra- 
wach taryfowych i przewozowych. 


Z drokarai i litografii Piliere i Spółki, 


